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Przygotowania 


Przygotowania do sejmowej kampanii 
wyborczej rozpoczęli endecy już oddawna. 
Fundusze bardzo wielkie zgromadzili jesz- 
cze przed kryzysem amerykańskim, kiedyto 
można było od Polonii amerykańskiej wy- 
dostać dużo dolarów. Następnie zakrzątnęli 
się około agitacyjnej literatury przedwybor- 
czej. Na tem polu zdzeałali dotąd stosunko- 
wo dość wiele i idą do walki wyborczej z ob- 
titym zapasem pamfietów politycznych. Dla 
tej endeckiej literatury przedwyborczej ty- 
powa jest, programowa broszura agitacyjna, 
zatytułjowana „Cudno i ziemia cudeńska'*, 
a napisana przez p. Józefa Weyssenhoffa. 
Ukazuje ona, pod jakiemi* hasłami zamie- 
rzają endecy prowadzić kampanię przedwy- 
borczą, i dlatego zapoznamy tu naszych czy- 
telników z kwintesencyą tej broszury. 

P. Józef Weyesenhoff był w młodszych la- 
tach utalentowanym i wytwornym powie: 
ściopisarzem. Jego specyalnością były opi= 
sy życia i typów współczesnej arystokracyi 
polskiej i szlachty wiejskiej, z początku za- 
barwione zjadliwą satyrą („Podfilipski*, 
„Sprawa Dołęgi', „Syn marnotrawny“), pó- 
źniej już słabsze w treści. ale pięknie malu: 
jące poezyę wsi i lasu („Soból i panna“, „Pu 
szcza'*). Ten świat znał on wybornie i kreślił 
go wiernie. W dziedzinę polityki zrobił on 
wycieczkę w „Dniach politycznych”, ale i 
tu pozostał na dobrze sobie znanym terenie, 
albowiem przedstawił wyprawę przywód- 
ców endegyi Dmowskiego i Balickiego do 
dworów szlacheckich celem łowienia szla* 
chty do partyi narodowo demokratycznej; 
złośliwy dowcip Weyssenhoffa obszedł się 
tu niemiłosiernie z bożyszczami endecyi 
i ich propagandą, której intryganckie meto- 
dy trafnie scharakteryzował. Gdy jednak p. 
Weyssenhoff przerzucił sięgia pole zupełnie 
mu obce i znajomość rzeczy usiłował zastą» 
pić blagą, potknął się odrazu i runął z salo- 
nu literatury w jej śmietnik, gdzie znalazł 
się w towarzystwie Sherlocka Ilolmesa, Bla- 
dej hrabiny i Arsena Lupina; przydarzył mu 
się ten upadek, gdy napisał antysocyalisty: 
czną powieść pt. „Hetmani', w której. nie 
mając najmniejszego wyobrażenia o ruchu 
socyalistycznym i nie widziawszy nigdy w 
życiu żadnego socyalisty, wymalował zmy- 
ślony obraz PPS i jej działaczów, obraz 
mniej podobny do rzeczywistości niż pięść 
do nosa, czem ośmieszył się i zdyskredyto 
wał. 

Z laty wyczerpał się talent, a zwłaszcza 
wyczerpało się to. co p. Weyssenhoff miał 
światu do powiedzenia i co już kilkakrotnie 
powiedział. W tym stanie zubożenia zaprze: 
dał p. Weyssenhoff swoje pióro — do nie- 
szczególnych poruczeń — owej endecyi, któ 


rą dawniej tak dotkliwie chłostał szyderczą . 


satyrą. Zwietrzył wciełonego w dolary „du: 
cha czasu“ i zakończył „cykl myśliwski“ 


przedwyborcze 


swej karyery jako obskurny krzykacz en- 
decki. 

Wlazłszy między endeckie wrony, zaczął 
jeszcze głośniej krakać niźli one. Z -gorliwo- 
ścią neofity jął zaskarbiać sobie względy noe 
wych chlebodawców i hałaśliwie legitymo- 
wać się jako endek z krwi i kości. Jakgdyby 
ala zamaskowania swego niemieckiego po- 
chodzenia wziął na się p. baron Józef von 


Weyssenhoff rolę najzajadlejszego pożera» , 


cza Niemców; jakgdyby dla zamaskowania 
swoich węzłów krwi wystąpił w roli najkrzy 
kliwszego antysemity. 

Z takich to zasobów duchowych zrodziła 
się jego broszura „Cudno*, drukowana po- 
przednio w „Rzeczypospolitej“, a obecnie 
wydana w osobnej odbitce. Pod tytuiem wi- 
drieje wprawdzie na okładce napis: „pos 


wieść“, ale napis ten ma tylko na celu zmy- 


lić publiczność, w rzeczywistości bowiem 
broszura ta nie jest żadną powieścią, lecz 
endeckim ordynharnym pamfletem praedwy: 
borczym. i 
Z þrogramu politycznego narodowej de: 
mokracyi, rozwijanego przez p. Weyssen- 
hofia, przytoczymy z jego broszury główne 
ustępy w streszczeniu iw dosłownych cyta- 
tach: Otóż wszystkiego zła w Polsce przy» 
czyną jest lewica, a więc przedewszystkiem 
socyaliści, Józef Piłsudski, rząd Moraczew- 
skiego. Niepozbawiona przytem humoru jest 
okoliczność, że p. baron von Weyssenhoff 
swój ród wywodzi „od przedwiecznych Sło- 
wian czy Polan“, w Piłsudskim zaś i Mora: 
czewskiin upatruje „produkt pomieszania 
autochtonów z jedną z ras napływowych'* 
(str, 6). Żydzi są zdaniem p. Weyssenhoffa 
wszystkiemu winni, a socyaliści działają z 
ramienia i w interesie żydów. Proponu/e 
węc p. Weyssenhoff następujące lekarstwo: 
„Bojkot gereralny i najściślejszy.., Jedno= 
cześnie z bojkotem — odebranie żydom peł: 
ni praw obywatelskich.. Najwyżej mogą im 
służyć prawa obcokrajowców. Jeżeli się nies 
mi nie zadowołnię, niech wędrują od nas na 
cztery wiatry. Jeżeli zaś nie zechcą. poprzez 
Ba” emigracyę jeszcze enargiczniej". (Str, 
„Trzeba ich stąd wyprzeć zapomocą obrzy 
dzenia im waru ków bytu u nas. a w razie 
potrzeby — wygnać masowo“, (Str, 188). 


Zdaniem p. Weyssenhoffa Polska zawdzię 


cza swą niepodległość Rosyi (str. 13), żydzi 
zaś są winowajcami wojny światowej i so- 
jusznikami Prus w walce ze światem aryj- 
skim (tr. 189—190). 


W celach destrukcyjnych opanowali ży- 
dzi współczesną literaturę: 

„To nie literatura polska, lecz jedna z bor 
jówek żydowskich przeciw nam." (Str. 184— 
185). 

Żydzi zapomocą strejków robotniczych 
chcą zniszczyć przemysł polski; dowodzeniu 
tej tezy poświęcona jest pierwsza połowa 
broszury p. Weyssenhoffa. W drugiej zaś 
połowie wywodzi on, że także Związek za- 
wodowy robotników rolnych jest tworem 
żydowskim, założonym nato, aby strejkami 
rolnymi zrujnować rolnictwo polskie; 

„Są to strejki bynajmniej nie ekonomicze 
ne, lecz polityczne*sui generis, Agitatorowie 
mie działają tu w znterosie chłopa-=prołeta= 
Tyusza, lecz wyzyskują jego ciemnotę i gors 
sze instynkty.. każą mu robić strejk polis 
tyczny, którego polityki ci biedacy nie rozus 
mieją nawet perwszej litery. Bo pierwszą 
literą nie jest tutaj A polsko:łucińskie, tylko 
Żydowskie Alef.“ (Str. 277—278). 

Dość tych bzdurstw! Wiemy już aż nadto 
dokładnie, co nam wiedzieć potrzebne. Po- 
znaliśmy z przytoczonych tu ustępów zbros 
jownię przedwyborczą narodowej demokra 
cyi. Poznaliśmy hasła, pod któremi endecy 
walczyć będą o mandaty poselskie. 

Widzimy, że nowe, ani oryginalne hasła 
te nie są. Odkąd socyalizm pojawił się na 
widowni życia publicznego, wrogowie klasy 
robotniczej i obrońcy wyzyskiwaczów usi- 
łują okrzyczeć ruch socyalistyczny jako 
twór żydowski i w ten sposób zabić go w 
opinii publicznej. To cała ich mądrość. In= 
nego argumentu przeciw 5ocyalizmowi nie 
mają. Więc wciąż powtarzają tę starą bania- 
lukę, obliczoną na najnaiwniejszych, Dawa- 
liśmy sobie z tem radę dotychczas, damy ją 
sobie i teraz. Argumentacya propagandy en: 
deckiej — klasycznie sformułowana w bro- 
szurze p. Weyssenhoffa — oddziała niewąt- ` 
pliwie na dewotki į przekona je w zupełno: 
ści, ale klasy pracującej nie złowi. Duchową 
bronią nie pobije nas endecya. Idzie tylko 
o to, żebyśmy jej także i materyalną bronią 
sprostali. Czas więc i nam energicznie jąc 
się przygotowań , przedwyborczych. 
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Prawdziwi. władcy Niemiec 


Na czele Rzeszy niemieckiej stoi wybrany przez 

Zgromadzenie narodowe w Weimarze w r, 1919 
prezydent Ebirt, Prezydent wykonuje wladzę 
rządową w Rzeszy przez odpowiedzialne przed 
parlamentem ministerstwo, na czele którego 
stoj obecnie kanclerz Wirth. Ponieważ Niemcy i 
po rewolucyi pozosialy państwem związkowem, 
więc w każdem państwie, a jest ich okrągło tuzin 
— stoi albo prezydent z wyboru albo minister- 
stwo, które rządzi łącznie z cialem paqglamentar= 
nem jako czynnikiem ustawodawczym i kon- 
trolującym. To jest konstytucyą ustalony stan 
rzeczy, ale w rzeczywistości inne czynniki rzą- 
dzą wsglęunie posiadają taką siłę, że bez nich a 
tem mniej przeciw nim żaden rząd wladzy wy- 
konywać nie może, Czynniki te to wielki prze- 
mysł niemiecki, który swą potęgą finansową gó- 
reje nad każdym rządem i faktycznie tworzy 
nadrząd. $ 

Nie Ebert i Wirth, nie prezydenci i ministro- 
wie państw związkowych, ale Stinnes i Hugen- 
berg są prawdziwymi władcami Niemiec i oni 
dyktują rządowi, co ma robić w sprawach obe- 
cnie dla Niemiec najważniejszych tj, w spra- 
wach finansowych, Kwestyą obecnie dla Nie- 
miec najżywolniejszą jest zapłacenie w dn. 15 
stycznia i 15 lutego przyszlcgo roku po pół mi. 
liarda narck w złocie. Wobec odmowy komisyi 
reparacyjnej udzielenia zwłoki rząd niemiecki 
am» rócił się do wielkich przemysiowców w tej 
formie, że mieli oni dostarczyć rządowi tych pie- 
między na podstawie swego osobistego kredytu. 
. Przemysławcy uczynili zawisł.m udzielenie tego 
kredytu od oddania im kolei niemieckich w 
dzierżawę, czyli — jak to w praktyce się nazywa 
— koleje państwowe zamienić w prywatne, Żą- 
danie to wywołało protesty zarówno w- niemie- 
ckich masach robotniczych jak i w prasie fran- 
cuskiej, która powoluje się na postanowienie 
traktatu, wersalskitgo, wedle kiórego cała pań- 
stwowa własność Niemiec sluży jako zastaw na 
zapewnienie zapłaty odszkodowania. 

Żędanie przemysłowców niemieckich oddania 
im kolei wskazuje, do czego oni dążą, Wielki 
przen.ysł niemiecki, w szczególności metalurgi- 
czny i węglowy, znajduje się w rękach ludzi, 
wrogo usposobionych wobac obecnej republikań- 
skiej formy rządu. Za czasów cesarstwa „baro- 
nowie żelaza i węgla* byli podporami stronni- 
ctwa nirodowo-liberałnego, które w czasie woj- 
ny najyłośniej krzyczało o aneksyę Belgii i pół- 
nocnych departamentów Francyi, aby sobie za- 
pewrić tamtejsze kopalnie i fabryki. Ob-enie 
stromnictwo to przezwało się niemiecką partyą 
ludową. sle ze zmianą nazwy nie nastąpiła 
zmiany istoty: stronnictwo, zasiadając z Sccya- 
listami, z cenirum i demokrałami w  koalicyi 
rządowej, zachowało swe zapatrywania monar- 
chistyczne, nie kryjąc się wcale, że obecny stan 
rzeczy uważa za przelściowy, po którym znowu 
wrócą czasy Hohenzollernów i innych dynastyj, 

Niemieckie koleje państwowe stanowią naj- 
większe przedsiębiorstwo w świecie, Przed woj- 
ną kapitał w tychskolejach imwęstowany oce- 
niano na 5 miliardów marek, co w dzisiejszej 
walucie wynosi setki miliardów, Przemysłowcy, 
mając w swycli rękach całą produkcyę narodo- 
wą, dodawszy do tego wolność rozporządzania 
kclejami, staliby się nieograniczonymi panami 
państwa i osiągnęliby główny swój cel: zepchnię- 
« cie ciężarów publicznych na inne barki. Nic też 
dziw rego, że caly naród niemiecki z oburzeni« 
przyjął te żgdania i że rząd na podstawie tego 
żądania nie chciał rokować o kredyty. 

Wielcy przemysłowcy nie dali jednak za wy- 


graną, Nie mogąc przezwyciężyć oporu wewnątrz ' 


kraju, postanowili wywrzeć nacisk z zewnątrz. 
W tym właśnie celu Stinnes pojechał, jak do- 
niosły telegramy, do Anglii, aby tam wpłynąć 
na koła miarodajne w tym duchu, aby poparły 
jego poglądy na akcyę kredytową dla zapłacenia. 
uat reparacyjnych. Czy Stinnes konferowat z 
Jloydem Georgem czy nie, różnie o tem piszą, 
W każdym razie sam fakt, że tzłowi=k prywa- 
tmy bez wiedzy swego rządu próbuje układać się 
z obcą potencyą, świadczy jak silna jest pozycya 
ludzi około Stinnesa zgrupowanych, Siłą ta u- 
jaw nia się na każdom polu życia polilycznego w 
Niemczech. Jeżeli się czyta sprawozdanią z ©- 
brad parlamentu niemieckiego czy sejmu pru- 
skiego, spotyka się ciągle dyskusye na temat są- 
downictwa I woróle stanu urzędniczego. Niemcy 
są rzecząpospolitą, ale biurokracya cesarską i 
królowska pozostała na swych stanowiskach, u- 
żywająe smej władzy przeciw rzeczypospolitej i 
jej instytucyom, Niemcy nie mają armii cesar- 


skiej, tylko republikańską Reichwehrę, ale ofi- 
cerami są dawniejsi oficerowi armii cesarskiej, 
którzy przypomnienia im, że przysięgli wierność 
rzeczypaspolitej. przyjmują wybuchem śmiechu. 


„Nominacya p. 


Przemysłowcy w związku z biurokracyą rzą- 
dzą po, dawnemu i dochodzi do tego, że więźnio- 
wie polityczni muszą jak w cesarskiej Rosyi, 
zapomocą głodówek walczyć o ludzkie traktowa- 
nie, I, to się dzieje, mimo że socyaliścj Bauer, 
Muiler, Braun, S:veriug itd. byli i są kanclerza- 
mti ministrami, Inna jest forma rządu, a inną 
jego treść. 

If, 


Meysztowicza 


Napisał poseł Mieczysław Ni-działkowski 


W styczniu b. r. miałem w Paryżu długą rozs 
mowę z jednym z najlepszych przyjaciół Polski, 
sekretarzem generalnym Ligi Obrony Praw Człos 
wieka i Obywatela, Poruszyliśmy także sprawę 
wileńską. Mój rozmówca pożegnał mnie wtedy sło: 
wami: „jeżeli chcecie pozyskać dla swegó poglądu 
opinię zachodnioreuropejską, nie powimniście robić 
nic, coby moglo usprawiedliwić ‘zarzuty, że zjz: 
droczenie Wileńszczyzny z Rzecząpospolitą Polską 
leży przedewszystkiem w interesie sfer ziemian 
skorzachowawczych.* 

Od dłuższego już czasu krążyły w kołach polis 
tycznych pogłoski, jakoby Wydział Wschodni Mi: 
nisteryum Spraw Zagranicznych forsował kandy: 
daturę p. Aleksandra Meysstowiczńh na zastępcę 
gen. Żeligowskiego. Towarzysze. nasi zarówno na 
posiedzeniach Sejmowej Koimisyi do spraw zagras 
nicznych, jak i w innych okolicznościach uprzes 
dzali pp. Skirmunta i Kossakowskiego, że powos 
łanie p. Meysztowicza na stanowisko kierownika 
Ziemi Wileńskiej wywołać musi stanowczy prus 
test, Jednakże w pismach warszawskich z dnia 22 
listopada ukazały się depesze o nominacyi p. 
Meysztowicza ne prezesa Tymczasowej Komisyi 
Rządzącej, przytem gen. Żeligowski ma, jak wia: 
domo, w dniach najbliższych ustąpić, tak, że pres 
zes T. K. R. obejmie faktycznie pełnię władzy. 

Kim jest p. Meysztowicz? 

Pod względem społecznym należy on do skraj- 
nych reakcyonistów. Zamożny ziemianin z Kos 
wieńszczyzny, monarchista, obcy jakimkolwiek dą» 
żeniom demokratycznym, wróg reformy rolnej 1 
prawodawstwa robotniczego, należy on i należał 
zawsze do „prawicy naszej prawicy“, 

Pod względem politycznym przed wojną zapałos: 
ny ugodowiec, więcej niż ugodowiac. On to był 
inicyatorem słynnego udziału kilkudziesięciu zie: 
młian=:Polaków w uroczystościach, związanych z 
odsłonięciem pomnika Katarzyny II w Wilnie. — 
Państwowiec rosyjski, wróg akeyi nienodległościo: 
wej, członek rosyjskiej Rady Państwa, dygnitarz 
dworski, manifestował „uroczyście na początku 
wojny swe uczucia wiernopoddaricze. P3 wybuchu 
rewolucyi w r. 1917 przeszedł do oryentacyi prus 
skiej w majbardziej bezwzględnej formic i trwał 
w tym obozie aż do jesieni 1018 r. Później nie brał 
udziału w życiu politycznem. Dopiero teraz wys 
ciągnięto go z zapomnienia i w nazrodę za pos 
wyższe zasługi postawiono na czele Ziemi Wileń: 
skiej w przededniu właśnie demokratycznego Sa: 
mookreślenia. 


Jakie motywy kierowały ludźmi, którzy dokos 
nali tego dzieła, zaiste trudno zgadnąć. Gen. Że» 
ligowski jest postacią bardzo popularną wśród lu: 
du polskiego i białoruskiego, uchodzi bowietu za 
zdecydowanego demokratę. Dotyclcząsowy prezes 
T. K. R. p. Mokrzecki, z którym nie wiążą nas 
żadne związki polityczne, wykazał w toku swego 
urzędowania duże zrozumienie dla roli klasy ros 
botniczej w społeczeństwie wspólczesnem, wogole 
dla nowożytnych pctrzeb i prądów społecznych. 
P. Meysztowicz będzie zrozumiany, jako raptowny, 
mocny zwrot na „prawo“, jako dojście do władzy 
reakcyi ziemiańshicj. Nie można było sprawić 
większej przyjemności nacyonalistom litewskim ani 
zaszkodzic skuteczniej sprawie polskiej, 

Nomincya p. Meysztowicza nie jest przypad: 
kiem. Wchodzi cena do określoncgo planu politys 
cznego, którego sens wydaje się zgoła niezrozus 
miały dla każdego czlowieka rozsądnego. Przed 
paroma miesiącami stanowisko dyrektora Departas 
mentu Spraw Wewn. T. K. R. objal p. Sienkiewicz, 
typowy „sameodur” prowincyonalny, „człowiek mos 
cnej ręki, a słalej glowy“, który zdążył już pos 
robić szereg głupstw, psujących stan „rzeczy ma 
miejscu, 

Z polityką „mocną* wybrano się do Wilna w 
czasie tak rażąco nieodpowiednim, że można pos 
wątpiewać, czy autorzy nominacyi omawianej us 
micją wogóle patrzeć dokola siebie i rozamieć Os 
taczającą ich rzeczywistość. Rozpacz ogarnia, gdy 
się pomyśli, ile trudności stwarzamy sobie | sanal 
przez nicedpowiedzialne wybryki abstrakcyjnych 
„polityków“ i politykujących urzędników. 

Podobno t. zw. demokraci wileńscy wraz z „Pia: 


stowcami' zgodzili się na p. Meysztowiczu, Jeśit 
to prawda, utrzyjinujemy nowy przykład, do jas 
kich nonscnsów prowadzi typowe dla naszych 


spóźLiorych liberałów myślenie w kategoryach l 
tylko politycznych bez zwrócenia uwagi na trość 
społeczną danego zjawiska. Ponieważ p. Meysztos 
wicz należy z uwagi na swój majątek w Kowicńs 
skiem de federalistów, demokraci go popierają, 
nie rozumicjąc widocznie, że w chwili obecnej 
idzie o samockreślenie Ziemi Wileńskiej, a nis o 
przyszłościowe koncepcye polityczne, tu zaś roza 
strzygają zupełnie inne wząłędy, niż swoisty zres 
sztą „federalizm“ żubrów kowieńskich, 

W rezultocie stajemy wobec faktu, 
w sposób zgoła nieodpowiedziałny, 
któremu założyć musimy kategoryczay* 


dokonanego 
przeciwko 
sprzeciw. 


Ochrona lokatorów 


Za dni kilka Sejm ma się zająć zmianą usta: 
wy o ochronie lokatorów. Mino, że brak jakizgo= 
kolwiek uzasadnienia faktycznego i wpołecznego 
dla natychmiastowej reformy obecnego ochronne: 
go ustawodawstwa mieszkaniowego, Sejm *':. po: 
naporem kamieniczników i wytworzonej przez nich 
atmosfery obliczonej na bezwzględny wyzysk, 
pragnie w rajkróiszym czasie uporać się ze zmia 
ną tej ustawy. Mówi się publicznie o tem, że czyn: 
sze od mieszkań małych do czterech pokoi mają 
być podwyższone czterokrotnie, od większych 
mieszkań 6 i 10:krotnie, sklepy i lokale handlowe 
mają być wyjęte z pod ochrony lokatorów, a są 
i takie związki kamienicznikóv, które w sw3j 
naiwności agitują za zupełnem  zniesi:niom os 
chrony lokatorów, 

Plotki te powodują, że kamienicznicy wykorzy: 
stując sytuacyę, już z dniem 1 grudnia 1921 dos 
imagają się od lokatorów podwyżki nawat dzi:a 
s.ęciokrotnej czynszu, grożąc wyrzuceniem Z 
mieszkania na wypadek zniesienia ochrony lokas 
torów, mirno, że niemają bezwarunkowo prawa 
„pobierania wyższych czynszów, aniżeli ustanawia 
dotychczas obowiązująca ustawa o ochronie lokas 
torów, t. j. 100 proc. podwyżsę czynszu płaconego 
w czerwcu 1914 w relacyi marka za koronę i 100 
proc. tego czynszu podwyższonego, tytułem opłat 
dodatkowych (za wodę, światło, kominiarza. stróż 
ża i t. d.), przyznawanych w tej wysokości od 
września b. r. 


Wobec wzmiankowancego wyżej pospiechu rządu 
warszawskiego i Sejmu do zreformowania ustawy 
o ochronie lokatoów zachodzi  przedewszystkiem 
pytanie, jakie są tego zjawiska przyczyny? 

hyba względy podatkowe państwowe i gminna, 
boć karnienicznicy nie mogą się żalić, aby realnos 
ái ich w stosunku do wartości przedwojennej 
straciły na wartości i aby one przynosiły mniejs 
sze oprocentowanie kapitału, aniżeli przed wojną. 

Gdyby właściciel realności, która przed wojną 
kosztowała 100.000 koron. kwotę tą złożył był w 
roku 1914 do kusy sszczędnceści, nie używając kwoz 
ty tej jako hapilału obrotowego do interesów pas 
skarskicn, otrzymałby w roku 1921 przy uwzg!ę: 
dnieniu odsetek 5 proc. łącznie kwotę 135.000 kos 
ron, t. j. około 100.000 mk. 

Natomiast właściciel realności, który zatrzymał 
taką realność przedwojenną, posiada przedmiot 
przedstawiający obecnie w naszych markach kwo: 
tę conajmniej dziesięciu milionów mk. i to w res 
alności, przedstawiającej w dzisiejszych warun= 
kach kapitał pewniejszy, aniżeli uasz pieniądz. 

Obecnie ustawa o ochronie lokatorów przyznaje 
właścicielowi realności oprocentowanie o 100 proc. 
wyższe w stosunku do tzynszu płaconego w 
czerwcu 1914, a więc bezpośrednio przed wybu: 
chem wojny. Dalej ustawa pozwala właścicielowi 


realności przerzucić na lokatora wszystkie podwyż= 


sznna stawki podatkowe „państwowa i gminne, 0: 
plate za wodę, Światło, kominiarza i t. d. w tym 
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samym stosunku jakprzedrałoty i świadczenia te 
drożeją. 

Czen zatem usprawiedliwić projekt rządowy 
podwyższenia podstawowego komornego, skoro war: 
tość obecna marki polskiej w stosunku do war: 
tości pieniądza naszego w chwili wydania osta 
tniej ustawy o ochronie lokatorów jest wyższą 
f stale się podnosi?! 

Przeciwnie, ogólna tendencya zniżkowa 
mawia przeciw podniesieniu komornego, bo każe 
da podwyżka komornego musi z natury rzeczy 
odbić się na cenie towarów (jako część admini- 
siracyjnych wydatków podwyższonego czynszu 
sklepowego), dalej na płacy robotników i urzę: 
dników i spowodować ich podwyżkę. 

Wojenni nabywcy realności nie zasługują 
żadne względy. 

Obecna ustawa o ochronie lokatorów nie stoi 
bynajmniej na przeszkodzie rozvojowi ruchu bu: 
dowlunego, alhowiem mieszkania w nowowybndo: 
wanych realnościach wyłącza wyraźnie z pod 0: 
chrony lokatorów, także odnośnie do wysokości 
czynszu. 

Ustawa o ochronie lokatorów jest koniecznością 
wojenną. Brak inicyatywy państwa i związków 
san orządowych +w zakresie rozsądnej polityki 


prza 


na 
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mieszkaniowej nakazuje w interesie wyniszczo: 
nej wojną ludności i w interesie spokoju publis 
cznego zachowanie i utrzymanie ustawy o »chros 
nie jokatorow w całej rozciągiości,. a nadto prze: 
ciwni. rozszerzenia jej na korzyść lokatorów 
przez bezwzględną ochronę sublokatorów i zabez: 
pieczenie moratoryuni osobom, *tóre niewinnie 
mogłyby się znaleść tez dachu nad głową. 
Myrtarczy w dzizdzinie polityki naieszkaniowej 
spojrzeć na działalność urzędu mieszkaniowego w 
Krakowie, aby mieć dostateczny dowód przewrotu 
gospodarczego, a kto wie, czy mie zamieszek w 
życiu społecznetn, jeśli projekt karnieniczników, 
a choćby rządu stanie się ustawą, i 
Wobec roznamieinionej agitaeyi kamienicznis 
ków i wobec zamachu przez nich planowanego na 
kieszeni niezamożnej  łudności naszego miasta, 
ohowiązkiem klasy robotniczej przeciwstawić swą 
siłę w walce z zachłannością kapitału, przez za: 
łozenie protestu przez  socyalistycznych radców 
micjekich na najbliższych posiedzeniach Rad 
gminnych przez urządzenie zgromadzeń protestuz 
jacych i przez tworz?nie ochron lokatorów i ko+ 
mitelów domowych, którrby snme oceniały czy 
żądana podwyżka jest uzasadnioną. 
: Dr J. R. 


Zbrodnicza agitacya posła Zamorskiego 


Wniosek nagły ludowców 


Klub posłów PSL opracował wniosek nagły w 
sprawie antypaństwowej agilacyi posła Jana Zas 
morskiego, 

Wniosek ten brami: i 

Poseł na Sejm Ustawodawczy Jan Zamorski 

wydał w roku bieżącym nakładem „Dziennika 
Naiodowego* w Chicago, broszurę, w któroj pod 
osłoną walki z socyalistami uwłacza czci armu 
polskiej, przedstawia Naczelnika Państwa jako 
zdrajcę Ojczyzny, tajnego sojuszacka Niemców 
į zakapturzonego bolszewika, W tej broszurze 
poseł Zamorski nazywając całą wyzwoleńczą 
walkę Polski o tiepodległość w 1914 r.i później» 
szych latach „akcyą bandytów i rzezimieszków 
w ten sposób charakteryzuje armię polską: „ca: 
ła armia znalazia się w rękach socyadistów, S07 
cyalistyczni oficerowie czekali, aż żołnierz znue 
żony cienpiemiem rzuci front i z bronią w ręce 
przyjdzie zmobić obrachunek z rządem 1 Sej: 
mem“, s 

Podczas wojny z bolszewikami, według słów 
posła Zamorskiego, część socyalistycznych ofis 
ce.ów um ała, że wojna między towarzyszami 
niema sensu i przesz:a na stronę bolszewicką — 
zaczął się haniebny odwrót; socyalistyczni ofis 
cerowie, którzy nie przeszli do bolszewików, zas 
częli szerzyć poploch i zamęt poto, ażeby bole 
szewików przepuścić przez całą. Polskę, aż do 
granicy niemieckiej. Pan Zamorski oskarża das 
lej Naczelnika Państwa Piłsudskiego, że w pos 
rozumie.iu z Niemcami dał się wywieźć do Mas 
gdebu!'ga. Oskarża dalej Piłsudskiego o to, że 


Lwów chciał oddać Rusinom, zaś Wilno — Lis 
twinom. Wkońcu oskarża Pilsudskiego, że jest 
„aruhem* bolszewików 1 prowadził wojnę z bołe 
gszewikami tylko dla zdezorganizowanią kraju. 
W taki oto sposób przedstawia poseł Zamorski 
stan Polski wobec Polonii amerykańskiej; cała 
zbrojna walka o niepodległość, to była walką 
„rzezimieszków', wojsko polskie jest w ręku 
zdrajców kraju; Naczelnik Państwa jest zduaj» 
cą, niemieckim agitatorem i bolszewickim drus 
hem. 

Zważywszy: 1) że agitacya p. Zamonskiego 
podtkopuje Zaufanie Polonii amerykańskiej d9 
Polski i uniemożliwia lokatę pJżyczek polskich 
w Ameryce i tem wyrządza tyromną szkodę im- 
teresom Polski, jako kraju; 

2).że eszczerstwa p. Zamorskjego, rzucane na 
wjsko i Naczelnika Państwa są jawną zdradą 
į s} wyzyskiware przez wrogów Polski zagrani: 
cg dla przedstawienia Polski, jako państwa kos 
munusiycznego, zg iłego i nie mającego danych 
do dalszego rozwoju, niżej podpisani stawiają 
wniosek nagły: 

Sejm wzywa marszałka, aby zwołał sąd mar: 
szałkowski celem rozpatrzenia i wydania wyros 
ku w Sprawie Złrodniczej agiłacyi posła Jana 
ZamorskiegJ, jako oskarżonego o «czyny, mieli= 
cujące z godnością posła polskiego." 

1 a a 

Jak zareagował na ten wniosek sam Zamors: 

ski? 
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Oto odrzuca on kemrpetencyę sadu marszał- 
kowsk.ego, 

Jak zareagowało stronnictwo jego? Podkreślis 
ło, że Szczyci się takim posłem, który w ten spos 
sób „oświeca” nieświadomych rodaków z emigra 
cyi, zalewając im mózgi rajnikczemniejszemi 0: 
szczerstwaimi i zniechęcając ich do kraju. 

Na znak szczególnej czci pod jego „wezwas 
niem“ figurować będzie jedno z kół endeckich, 
jako „kolo imienia Jana Zamorskiego* — o czem 
świcżc donosila „Gazeta Warszawska”. 

Zdarzało się dotąd, iż w partyi jakiejś toleros 
wano rzeczy plugawe z względu na ich dora: 
źną użyteczność. Ale gloryfikowacie ich i uwies 
cznianie imienia ich twórców — to specyalność 
polityki emqdeckiej, Jakieś lubowanie się popros 
stu r objawach zwyrodnienia i otwarte naigra=: 
wanie stę z wszelkich „zabobonów* etycziych. 

Jeżeli na „czarnych giełdach“ spekulowano na 
zniżkę marki polskiej, to czyż nie jest nicbezpies 
czriejszą spekulaćya na zanik moralności obys 
watelskiej, której kuns tak rychło się mie pode 
nosi? i 

Znana jest endecka maniera: system nadbus 
dowywania tego, co poklask, jako „zrączny mas 
new“ znalazło, ażeby sobie wytworzyć wyższy 
cokół, 

To wszystko, co Zamorski wypisał w swojej 
broszurze. to po stopniowo sylabie wysączali 
przed nim inni endecy: czy to Nowaczyński, czy 
Zauska; on sam też nie próżnował przed tem; 
zorysy już miał gotowe; trzeba było jeszcze na 
użyiek Ameryki doprawić parę nowych uzupełs 
nień; poprzednie oszczerstwa rozszerzyć, spos 
twornić jeszcze bardziej. 

Kalumnie słowem powtarza się tesame, tylko 
mnożnik ich się zwiększa, bo i wrażliwość enes 
ckich odbiorców tępieje i dla ich podnichień 
trzeba coraz ostrzejszej zaprawy! 

Entccya nie posiada żadnego programu: 
czemze może utrzymywać w napięciu swoich 
stronników; wszak nie daje im „panem et cirs 
conses“ (chleba ji igrzysk), jak to czynili cezaro- 
wie rzymscy, aby utrzymać swoją popularność; 
daje im tedy zamiast chleba obłudnie frazes: 
Bóg i Ojczyzna, a zamiast igrzysk cyrkowych — 
Łczeceństwa pp, Zamorskich itp. 

Czy inteligentniejszy endek może wierzyć w te 
nikczemności, które zaprodukował Zamorski? 

Bynaimniej, Ale mając te same nienawiści, 
ma z jego broszury satyslfakcyę gawiedzi rzyme 
skiej w cyrku. Ma to widowisko zadarmo... Czy. 
zadarmo rzeczywiście? Płaci za to swoją etyką, 
która w nim coraz bardziej głuchnie, 

Al: płaci za ten speklakl przedawszystkiem 
Polska. 


Adwokat Dr. lgnacy Breiter 


prowadzi kancelaryę adwokacką wspólnie 
z p. adw. Dr. R.-Laufbahnem 


w Krakowie, ulica Gertrudy L. 23. 


PSYCHE 


(Dokończenie) 


s 

A Hala biegła i śmia:a się i biegła, aż do utra- 
ty tchu. Wreszcie stanęla zmięczona i ro: gląd- 
nąwszy się dokoła gwizdnęła przeciągle, cichut- 
ko, i wnet z pośród drzew wybiegła szaro-oka Sa- 
renka i poniosła ją szybko i lekko ku polanie, 
gdzie czeka a na nią siostrzyca „Zorz:ńka sto- 
jac na złotej łodzi, Serdeczne było powitanie 
dwóch sióstr, „Cóżeś ty Haluś tak późno dziś 
wstala?... Że nie mogłam się Ciebie doczekać! 
Przedłużyłam już nawet dozwolony termin po- 
bytu niego na ziemi. Hej gdyby się to nie stało 
przez Ciebie, mia:ażbym ja za to od brata, miała! 
Bo Ty nie wiesz Haluś jak „On“ Cię kochal... Na- 
myśl się! — Dałabyś szczęście światu i sarna by- 
łabyś bardzo szczęśliwa! — Oto patrz, pierwsze 
jego promienie zabłysiy na horyzoncie! Ty nie 
wiesz: nawet jak „On“ je wysyła w najgłębsze 
świata tajniki w poszukiwaniu za Tobą! 

A Hala słucha. Wzrok utkwiła w dal rączkę 
jedną założyła na główkę i stała tak zadumana 
i jasna od brylantów ros we włosach, otulone 
tylko przejrzystą zasioną seledynowego szala. 
I marzyła o szczęściu. Lecz nie o takiem spokoj- 
nem i ztotem jakie s ońce wieczne dać może; ale 
> szczęściu burzliwem, pełnem ni.spodzianek, 
które czasami rani boleśnie. a nawet i życie bie- 
vse! O takiem życiu i kochaniu marzyła Hala. 
[ przypomniała się jej piosenka Chochlika, więc 
jakby w odpowied:i na przemowę Żorzeńki, z 
piersi jej wybiegła piosnka: 


Dość mi spokoju, szczęścia za wiele, 
Chcę poznać świat! 

Wzrosłam jak Bogi, w leśnym kościele 
Zuczarowany kwiat! 


Melodya ptasząt myśl mą uśpiła 

Wśród leśnych cisz. 

Lecz pieśń Chochlika dziś ją zbudziła!... 
Chcę lecieć w zwyż!!... j 


Chcę lecieć w świat przez łez przestworza... 
Gdzie życie wre! 

Przez życia wiry, skały i morza... 

Gdzie „Wcher* dmie! 


Chcę poznać co to smutek znaczy! 
Rozkoszy śiniech!.,, 

Uczucie bólu i rozpaczy.. 

Chcę poznać grzech!.., 


Chcę poznać wszystkie Świata Bogi. 
Dobre i złe, ` 

O, weź mnie z sobą Wichrze drogi! 
Gdzie życie wrel... 

Z tebą w tym barwnym życia pyle — 
Chcę lecieć w dal, 

Z tobą chcę poznać szczęścia chwile.. 
Rozpacz i żal!... 


I Halusia w swqim śpiewie zapomniała o 
wszysikiem, całą mocą rozbudzonego serduszka 
rwała się do-życia i do „Niego“... 

A „On“ usłyszał, usłyszał zdaleka wolanie Hali 
i poznawszy ja po głosie, rozwinął poy swego 
płaszcza i poleciał ku niej! Leciał przez lasy i 
pola, obijał się o szczyty gór, przewał przez 


v 
chmume wały. Aż doleciawszy porwał ją w swe 


mocarne ramiona i namiętnym  poca!'unkiem 
wpił się w jej purpurowe usteczka. Hala pijana 
ze szczęścia oplotła mu ramionami szyję i przy- 
warla cała do jego postaci, jeno fala włosów 
opiciła ich złotą chmurą. 

W chwili tej przestała istnieć Hala, dziecko 
lasów, pieszczota drzew i „Zorzy' złotej, I prze- 
mieriła się w fantastyczną „Psychę”, lecącą z 
wiatr:m na wieczną tułaczkę w świat. 

I odiąd spotykano ją wszędzie: Na sali balo- 
wej, wśród złota i wielbicieli; w szarej szpitalnej 
Sali. ocierającą pot z czoła umierających. Spoty- 
kano ją w paiacach możnych i chatach nędza- 
rzy otulającą miękkiemi dłońmi główki głod- 
nych dzieci, Widziano ją w brudzie ulicznym i 
na piedestale pieśni poetów j grajków, Widzia.- 
no ją w aureoli krwawych zbrodni, to znowu w 
uśmiechu szczęścia! A „Wiatr“ kochank nosił 
ją po Świecie i coraz nowe przeżywała wrażenia, 
Od czasu onych wędrówek po świecie stawało się 
jej serce coraz smutniejsze i postać coraz przej- 
rzystsza, A na ustach jej zawisł okrzyk milionów 
głodnych dzi ci o kawalek chleba, milionów rąk 
sprącowanych żebrzących wytchnienia, milio- 
nów ludzkich krzywd!,, Więc szalało „Psyche“ 
w poświście wichru i niemocy Swojcj!,. 
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O biedna ludzka duszo, duszo szukająca wyt- 
chnienia w cieniu leśnych drzew, w ciemno- 
ściach ncy — wiedz, że przyjdzie czas, kiedy 
męka wędrówki twojej po świecie ukończoną 
zostunie, a ty świadoma cierpi ń życia w pełą- 
czeniu ze słońcem dasz Szczęście Światu!... 

Mucha. 


Powstanie ukraińskie 


(Z biuletynów „Ukr. Trybuny“) 


Kozacy dońscy przechodzą do Ukralńców 


Oddziały generała Tiutunnika dochodzą już do 
Dniepru, wzywając wszędzie łudność do pracy 
organizacyjnej i ostrzegając przed wrogiemi wzglę- 
dem żydów wysłąpieuiami. W szerezach czerwo- 
nych kozacy dońscy wzbraniają się walczyć z po- 
wsłańcami i masowo przechodzą na stronę tych 
ostatnich. 

Nota ukralńska w Paryżu 

Dnia 15 listopada prezes misyi ukraińskiej w Pa- 
ryżu Aleksander Szułgin przyjęty został w min. 
spraw zagr. przez p. Peretti della Rocca. P. Szuł- 
gin wręczył mu notę, której treść brzmi w skró* 
ceniu: 

Główny ataman wojsk ukraińskich i prezydent 
dyrektoryum S. Petlura ogłosił powszechne powsła- 
nie Ukrainy przeciw sowieckiej Rosyi, Główne do- 
wództwo znajduje się w ręku gen. Tiutiunnika. 
Z wielu miast, a nawet ziem Ukrainy wroga już 
wypędzono. Rozuiniejąc piętrzące się trudności Í 
przewidując długą a zaciętą walkę, naród ukraiń- 
ski postanowił nie skłauać oręża, dopóki nie wy» 
pędzi wroga z ziemi ojczysiej. W tymsamym cza- 
sie zastraszająco szerzy się, za gran cą, zwłaszcza 
we Francyi, wroga propaganda bolszewicka. dea- 
dnemu z jej ajentów udało się nawet umieścić 
w najpoważniejszem fraucuskiem piśmie kłamliwe 
twierdzenia o ruchu powstańczym na Ukrainie i 
o osobie S. Petlury, 

W zakończeniu stwierdza p. Szułgin, iż ruch 
na Ukrainie, wbrew twierdzeniom wspomnianego 
ajenta, bynajraniej nie jest popierany ani przez 
Polskę, ani przez Ukrainę, Również kłamliwe są 
pogioski o rzekomych pogromach żydowskich. Prizee 
ciwnie, w szeregach powstańczych jest wielu izrae- 
litów. 


Sprawy partyjne 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI TOW. HELENY 
| DLUSKIEJ 

Chicagowski „Dziennik Ludowy“ z dn. 29 paź: 
dziernika donosi, iż kobiety polskie ze Zw. 80: 
cyałistów polskich w Stanach Zjednoczonych 
przysiąpily do zbierania składek na budowę „Ta: 
trzańskiego Robatniczego bshroniskaslecznicy im. 
Heleny Dłuskiej", „Dziennik Ludowy" zamieszcza 
odezwę, apelującą gorąco do wszystkich kobiet 
polskich, skupionych koło „Dziennika Ludowego", 
pod sztandarem Z. S. P, w Uniach i Związkach 
zawodowych, o czynne i rychł» poparcie tego pros 
jektu. W odezwie czytamy między innemi: „Bos 
dzie to godny zmarłej postępek, będzie to wyraz 
hołdu najodpowiedniejssy, Niech Imię Jej na 
zawsze związane będzie z instytucyą robctniczą, 
wzniesioną z ofiar bezinteresownych — dla braci 
robotniczej. Niech tedy na liście składkowej na 
fundusz Tatrzańskiego Robotniczego schroniska: 
lecznicy im. Heleny Dłuskiej nie zabraknie ani 
jednego nazwisha naszych Czytelniczek. Zb 1e 
pieniądze zostaną oddane do dyspozycyi Wydziału 
kuiurałno:oświutowego PPS, gdy. odpowiednia 
suma zostanie zebrana także i w Polsce, wśród 
członków PPS, a za kilka może miesięcy przye 
stąpić będzie można do zrealizowania powyższego 
projektu." 


Przegląd społeczny 


Prowokncyjne postępowanie właścicieli Mas 
łych kopalń w zagłębiu krakowskiem. Po zawar 
ciu umowy przez klasowy Związek rob. przemy- 
słu górniczego, która weszła w życie dnia 8 pa- 
ździernika, postanowili właściciele i dzierżawcy, 
znałych kopalń w zagłębiu krakowskiem umo- 
wy tejża nie uznać į przepisanych warunków 
robotnikom nie wyp'acać, co spowodować mu- 
sialo wybuch strejku w kopalni „Wanda“ w 
Sierszy i na „Kmicie* w Tenczynku. Pierwsze 
skrzypce w tem okradaniu robotników gra wia- 
ściciel kopalni „Kmita“ p. Chromek, Drugiego 
dobrał sobie p. Stempla, dzierżawcę kopalni 
„Wanda*.w Sierszy, (Chromek jest Czechem, a 
Stemp:l żydem), Tym dwom pospieszyli z po- 
mocą jeszcze dalsi 2 dzierżawcy malych kopalń, 
a to p. VFryszer i E. Gutt, dzierżawcy kopalń 
„Fortuna“ i „Mieszko“. Ci przedsiębiorcy do- 
póki marka polska stała nisko, rząd dopłacał do 
aprowizacyi robotników, a oni wywozili węgiel 
za granicę i robili przytem i z węglem i z apro- 
wizacyą różne na szkodę państwa, robotników i 


„NA PRZ O r" 


całego społeczeństwa złote interesy, zaliczali się 
do przedsiębiorców górniczych, zaś teraz, kiedy 
marka poszła trochę w górę, rząd do aprowiza- 
cyi nie dopłaca, a z wywozem zagranicnym Się 
trochę: stosunki zmieniły, postanowili umowy 
nie dotrzymywać, grożąc zamknięciem kopalń, 
jeżeli robotnicy nie zgodzą się za mniejszą płacą 
pracować. Jest obowiązkiem rządu zastanowić 
się czy jest pożądanem, ażeby dzisiaj przy ta- 
kiej potrzebie węgla pozwolić na wybryki lu- 
dziom, którzy w miczem nie przysłużyli się pań- 
stwu w tych najcięższych czasach, a teraz, kie- 
dy nie mogą oszukiwać na aprowizacyi rządu, 
an: na handlu węglem zagranicy, rzucają się 
na robotników w brwstydny sposób, chcąc ich 
wyzyskiwać. Robotnicy będą się musieli bro- 
nić wszelkimi możliwymi środkami, a następ- 
stwa tej obrony mogą być dla tych panów bar- 
dzo ryzykowne. Będzie zupełnie naturalnem na- 
Stępstwem, że robotnicy tak traktowani stracą 
cierpliwość, 


KRONIKA 


Kraków, 27 listopada. 


Apel inwalidów do ogółu obywateli 


Listepad, to miesiąc nietylko rocznicy powsta- 
nia listopadowego, lecz także rocznica zmar- 
twyehwstania Polski, Obowiązkiem każdego 
prawego obywatela jest uczczenie tych rocznic 
wiekopomnych i drogich każdemu, któremu dro- 
ga i bliska serca jest Polska. Najlepszem zaś 
uczczeriem tych rocznic winna być pamięć o 
tych, których krew i życie były fundamentem 
powstającej Polski, pamięć o setkach tysięcy 
inwalidów, wdów i sierót. Obowiązkiem rządu 
jest zacpatrzenie tych krwawych ofiar wojny, 
lecz również winno być obowiązkiem społeczeń- 
stwa danie doraźnej pomocy tym szerokim ma- 
som ‚w których oczy zagląda nietylko zima, lecz 
głód i mędza, kiedy szeregi, które winny być 
drogie dla każdego Polaka, zrzednieją w sposób 
przestraszający, i kiedy do tej pory rzęd nie y- 
znał za stosowne ustawy sejmow2j z dnia 18 
marca br, o zaopatrzeniu poszkodowanych przez 
wojnę w życie wprowadzić. Sądzimy, że najlep- 
szam Świadectwem żywego zainteresowania się 
szerokich kół obywatelskich o dobro tych ci- 
chych bohaterów winno być dobrowolne opoda- 
tkowanie się na rzecz tychże, 

Podpisane przadstawicielstwo inwalidów, 
chcąc dać obywatełom polskim sposobność do 


+ okazania ich dobrych chęci, a zarazem Spełnie- 


nià ciążących na nich obowiązków, urządza w 
dniu 27 listopada w niedzielę „Dzień inwalidzki” 
a dochód uzyskany ze zbiórki czy sprzedaży na- 
lepek przeznacza na doraźną pomoc dla inwali. 
dów, wdów i sierót wojennych. W dniu tym nie 
powinno być ani jedn:go okna bez nalepki, ani 
jednej osoby, której pierś nie byłaby ozdobiona 
znaczkiem inwalidzkim. Niech na żadnem obli- 
czu Połaka nie zjawi się rumieniec wstydu za 
tych, którzy wygodnie i spokoinie spoczywali 
w domu, bronionym przez współobywateli żoł- 
nierzy przed falangą wrogów, a teraz obojętnie 
patrzą ma głód i nędzę żołnierzy-inwalidów. 
Dajcie świadzetwo prawdzie, iż nieobojętny 
Wa'n jest los setek tysięcy Waszych obrońców, 
czy rodzin po poległych na polu chwaly braci, 
ojców i synów! Pomoc rządowa spóźnia się. Obo- 
wiązkiem społeczeństwa jest przyjść z natych- 
miastową pomocą tym nieszczęśliwym, aby su- 
mienie jego było spokojne, że obowiązek obywa. 
tolski został spełniony. 
Związek fnwalidów wojennych Rzyolitej Pol- 
skiej. Zarzad główny, 


Tańsze m'ęso dla Krakowa 


Zainicyowana przez wojewodę dra Gałeckiego 
akcya zaopatrzenia ludności Krakowa w tańsze 
mięso przybrała realne kształty. Zawiązana w tym 
celu spółka, w której skład wchodzi na razie gmi- 
na miasta Krakowa, Nuza, Związek kooperatyw 
kolejowych i związek „Proletaryat“, otworzy w 
dniach najbliższych kiluk jatek, w których sprze- 
dawać się będzie sprowadzone bezpośrednio, a za- 
tem tańsze mięso wołowe, cielęce i wieprzowe 
pierwszej jakości między członków poszczególnych 
kooperatyw za legitymacyami. Stanowiska jatek 
i inne bliższe szczegóły będą w tych dniach po- 
dane do publicznej wiadomości. 


szarże „RZA 


Obrady delegatów miast 
województwa krakowskiego 
W sobotę w sali Rady m. Krakowa odbywały ` 
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się przez ca'y dzień obrady de'egatów miast wo- 
jewództwa kiakowskiego. W obradach wzięli udział 
reprezentanci kiikunastu miast. Przybyli również 
reprezentanci władz wojewódzkich z wojewodą 
Ga!eckim na czele. Zjuzd powitał i obrady zagaił 
wiceprezes Koła miast małopolskich i Śląska Cie» 
szyńskiego wiceprez. Rolle. Po mowie powitalnej 
wojewody Gałeck ego, burmistrz m. Tarnowa de 
Tertil wygłosił referat na temat; „Zagadn enia ad- 
miaisttacyjne województwa a miasta“. Postawione 
przez ieferenta rezolucye domagają się rozszerze« 
nia terytoryalnego województwa krakowskiego do 
jego granie historycznych, w szczególności przys 
łączenia powiatów będzińskiego, qluuskieco, m e- 
chowskiego i piaczowsk ego, rozbudowy samorządu 
powiatowego i wojewódzkiego, w szczególności 
zn esienia tymczasowego wydziału samorządowego 
i powołania do życia Rady wojewódzkiej, wreszcie 
rozbudowy samorząyiu miejsk ego. 

Ze spraw administracyjnych referent poruszył 
konieczność zbadania wyników spisu ludności 
w miastach, który wykazał ubytek ludneści wə 
wszystkich miastach; dalej sprawę najszybszej re. 
organizacyi policyi państwowej, która okazvje się 
z dniem każdym coraz bardziej niedołężną, sprawę 
reorganizacyi straży granicznej i wywozu śrudków 
Żywności z granie państwa, wieszcie sprawy mie- 
szkaniowe. 

Sprawę finansów miejskich i nowego projektu 
ustawy o ich sanacyi referował dr Wydro. Po wy- 
czerpuiącej dyskusji zebrani oświadczyli, że mia- 
sla wyczekują z niepokojem przedewszystkiem za- 
łatwienia przez Sejm przedłożeń ministra skarbu, 
zmierzających ds sanacyi finansów państwa i uwa- 
żaja, że wszelkie dalsze zwlekanie i czynien e prze- 
szkńd realizacyi tych środków wyrzadza nieobij« 
czalne szkody społeczeństwu i Rzeczy pospolitej. 

Po południu wiceprez. dr Wielgus przedstawił 
sprawę odbudowy i rozbudowy technicznej miast, 
ujmując postulaty miast w tej dziedzinie w życze- 
wa utworzenia przy województwach biur techni- 
cznych dła wygotowavia planów regulacyjn:ch, 
zmiany ustaw o pczyłączaniu gmin poom ejsk ch 
do miast, przekazania miastom przez państwu bez- 
płatnie gruntów państwowych na cele publiczne, 
miejskie, ulg taryfuwych dla tronsportów materya- 
łów budowlavych, wieszcie zasilenia państwowego 
funduszu mieszkan owego kwotą conajmniej 50 
miliardów marek, co jedynie skutecznie może się 
przyczynić do rozwiązania kwestyi mieszkaniowej. 

Ostatni referat na temat zadań opieki społecznej 
wygłosił r. mag. J. Dusza, domagając się budowy 
przez państwo w wojewóaztwie krakowskiem żłobe 
ka dla niemowiąt, zakładu wychowawczego dla 
zaniedbanej młodz eży, oraz zakładu ala chłopców 
i dziewcząt umysłowo słabo rozwiniętych. 


=“ Jubileusz Akademii handlowej 


Wczoraj święciła krakowska Akademia bandlo- 
wa jub leusz 25 letniego istnienia. Po nabożeń- 
stwie w kościele św. Anny uczestnicy udali się 
do Starego Teśtru na utoczystą Akademię. Salę 
wypełnili uczniowie i uczennice zakłudu, oraz 
goście. Uroczystość rozpoczęła kantata jubueuszo- 
wa wykonana przez chór mieszany uczniów i uczen- 
nie Akademii, poczem p-ną Kowalska wygłosiła 
specyalne na uroczystość przez M. Żielenkiewicza 
napisany wiersz. Po licznych przemówieniach pod- 
noszących zasługi Akademii jako placówki kształ- 
cącej młodzież w zawodzie kupieckim, zespoły 
uczniów i uczennic Akademii wykonały produkcye 
muzyczno wokalne. Na zakończenie prof. Balicki 
odczytał szereg telegramów gratulacyjnych, mię- 
dzy innymi od min. skarbu Michaskiego. Po po- 
łudniu odegrano w operze miejskiej „Halkę* dla 
uczniów zakładu. 


Znowu napad rabunkowy 
na Kazimierzu 

Wczoraj koło godz. 4 po poł. Józef Polak z Ju- 
szczyuy, który przybył do Krakowa w celu spize- 
daży towaru, zjawił się w jednej z kawiarenek 
przy ul. Józefa na Kazimierzu. ‘Podczas podwie- 
czorku Po'ak przelczuł pieniądze, co zauwazyli 
siedzący cbok trzej apasze, Gdy Polak wyszedł 
z kawiarni, bandyci udali się za nim ına ul. Sze- 
rokiej koło bóżniey, wścód stosów szyn tramwa- 
jowych tem zożon;ch dopadli swoją ofiarę, Jeden 
z opcyszków wyjął rewolwer i grożąc nim Pola- 
kowi, zażądał pienięizy. Podecas tego diugi ban. 
dyta zekueblował usta Polakowi, wyrywając mu 
równocześnie z kieszeni portfel. Ban iyci byli na 
tyle łaskawi, że zadowolili się 15.000 mk, zosta» 
wiając swojej ofierze portfel z 3000 mk, poczem 
spokojnie odeszli. 
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Z teatru J Stłowackieqo. D”isiaj nop. „Baiki“ Ba- 
łuekiego, wieczorem „Dzeje salonu". „Ojciec* 
Strindberga z p. Adwentowicze'n grany będzie w 
bieżącym tygodniu dwukrotnie tj. w poniedziałek 
i w piątek. We wtorek „Orlątko* z p. Białkow- 
xim w roli tytułowej, poczem w tym roku poe- 
mat Rostunda ne ukaże się już w repertuarze. 
W przygotowaniu „wieczór Wyspiańskiego" i „Stra- 
szne dzieci* Rostworows ciego, 

Z teatru Bagatela, Nowością, która się ukaże 
w poniedziałek, będzie swojsku farsa „Nasi nad 
Bałtykiem” Zofii Senkowskiej. Rzecz dzieje się w 
Sopotach. Reżyse'yę prowadzi p. Nowacki oraz 
gra główną rolę, zaś obsadę tworzą pp. Malicka, 
Siekierzyńska, Kowalikówna, Sztenawa, Kwie'iń- 
ska i Orzeiska, Solarski, Turski, Siekierzyński, 
Szyszyłowicz, Heniowski, Koiwas, Stodołaki, Broń- 
ski, Wesołowski i inni, 

Miejski teate Opera i Ooeretka. Dziś w niedzielę 
po poł. konceit ockiestry Namysłowskiego. Wieczór 
d ugie przedstawienie „Róży Stambułu*. W ponie- 
działek i wtorek opereika J. Straussa „Noc w We- 
necyi"* 

2 teatru Nowości. W poniedziałek polska ope- 
rełka Własta z muzyką Piotrowskiego „Cyrków= 
ka*. Do uświetnienia tej operetki przyczyni się 
balet. Pp. Koszutscey odtańczą najnowszy taniec 
„Shymi*, a J. Ciesiel-ki i corps de balet wykonają 
taniec „Ekscentryczni klowni*. Dziś w niedzielę 
pop. „Niech mnie djabli wezmą*, wieczór „Wióg 
kobiet*, 

Koncert orkiestry Namysłowskiego odbędzie się 
w Basateli dziś w niedzielę o godz. 11 przed po- 
łudniem. Orkiestra wykona następujący program: 
Tajko: 1. Marsz królewski. 2. Powiadowski: Do- 
żynki. 3. Moniuszko: F.is, uweitura. 4. Nowowiej- 
ski: Kujawiak. 5. Namysłowski: Wesele. 

Koncert Gruszczyńsk'ego, zapowiedziany na dziś, 
z powodu nazłej niedyspozycyi artysty musi być 
odiożony i odbędzie się w niedzielę 11 grudnia. 
Zakup one bilety zachowują swą ważność. 

Józef Siiwiński, Znakomity pianista wystąpi z 
koncertem w niedzielę 4 giudnia w Starym Tea- 
trze. B lety do nabycia u Braci Lipskich, Sławko- 
wska 8 

Kwartet czeski wystapi w piątek 9 grudnia. Bi- 
lety do nabycia u Braci Lipskich. 

- +- Wieczor muzyki i sportu odbędzie się staraniem 
wojskowego kiubu „Rycerz* wespół z diużyną 
„Sokoła* przy współudziale „Esha” i akad, koła 
mandolinistów w niedzielę 27 bm. o 7 30 wieczór 
w sali Sokoła. Wsięp 200, 150 i 100 mk. Dochód 
na cele kulturalne. 

Ouczyt prof. dra Stanisława Kutrzeby na temat 
„Polska i Rosya w czasie wielkiej wojay* na pod- 
stawie aktow dyplomatycznych i pamiętników, 
odbędzie się w dniu 1 grudnia w sali Kopernika 
w Uniwersytecie Jag. o godz. 6 wieczó  Dochod 
przeznaczony na gwiazdkę dla dzieci śląskich. 

Zbióra uiiczna. Mag sirat zezwulił zarządowi 
pow. Koła Związku inwalidów wojeunych w K a- 
kowie na urządzenie zbiórki ulicznej w dniu 27 
bm. na rzecz ŹAwiązku. 

Wypadek kole,owy. Wczoraj zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzie 36- 
letni Jan Ha;duczek, kelner, wypalł 4 w,eżdzają= 
cego na peron pociągu i doznai ciężkich obrażeń 
na cał.m ciele. Pogotowie odwiozło Hajduczka co 
szpitala. 

Na pogotowie ratunkowe złożyli pracownicy war- 
sztatów kolejowych kwotę 37.000 mk. 


Błąd drukarski. We wczorajszym felietonie „Naj- 
nowsze prądy w sztuce współezesnej* winno być 
(w szpalcie ostatniej): „ustanie prostytuówanie się 
sztuki“ (zamiast: zostanie). 


Z POLSKI 


Glągnienie milionówki. W sobotniem ciągnieniu 
milionówki wylosowano Nr 0,188.147 

Wykolejenie się pociągu towarowego. Krakow- 
ska dyrekeya kolei komunikuje: Dnia 25 listopada 
wykoleło się na szlaku Łowczówek — Pleśna — 
Tarnów 13 wagonów towarowego pociągu nr 694. 
Przyczyną prawd podobnie pękn'ęcie szyny. Ofiar 
w ludziach nie byio. Na miejsce wypadku wysła- 
no pociągi ratownicze z Tarnowa, Nowego Sącza 
i Piaszowa. Ź powodu zatarasowan'a toru wstrzy- 
mano na 24 gudzin ruch towarowy, zaś przewóz 
podróżnych odeywa' się tylwo w dzień przez prze- 
giadenie. Poc' ązgi kuryerskie Warszawa —Borysław 
— Lwów siierowan? na linię Rzeszów — Jasło. 
Z dniem wczorzjszym podjęto normalny ruch na 
wspomnianej linii. 


INA ŚW. MIKOŁAJA 
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Umorzenie procesu przeciw Hucnłom,- Przed 
wrześniową kadencyą przysięgłych w Kołomyi 
miała się odbyć rozprawa przeciw Hucułom, 0- 
skarżonym o współudział w rozruchach, wywo- 
łanych na Huculszczyźnie w kwietniu 1920, o 
zdradę giówną pope!nioną przez spisek przeciw 
sile zbrojnej państwa itp. Dnia 20 bm., rano nad- 
szedł telegram z Warszawy z dekretem aboli- 
cyjnym Naczelnika państwa dla oskarżonych w 
liczbie 255 osób, Większa część obwinicnych po- 
zostawała na wolnej stopie; w więzieniu sądu 
kolomyjskiego przebywało 31 osób, Natychmiast 
po nadejściu depeszy zaprowadzono oskarżo- 
mych do sali prezydyalnej, gdzie przemówił do 
nich prezydent sądu, Drozdowski, poozem wszy- 
stkich oskarżonych wypuszczono na wolność. 
W więzieniu zatrzymano tyłko dwóch oskarżo- 
nych, pozostających pod zarzutem zbrodni ra- 
bunku. 

Wykrycie tajnego kantoru wymiany we Lwo- 
wie, We czwartek wieczorem nadkomisarz Bro- 
żyłiski z funkcyonaryuszami policyi wytropili 
tajny kantor wymiany przy ul. Stamislawa, Po- 
licya wkroczyła do mieszkania Moritza Teitel- 
bauma przy ul, Stanisława 2, i zastała tam czar- 
ną giełdę. Nastąpiła rewizya obecnych, którym 
odebrano portfele ze wszystkimi zapiskami i pa- 
rierami. Jednemu z nich udało się przejść do 
drugiego pokoju i umknąć okn:m na ulicę, Przy 
pomocy 5 posterunkowych sprowadzono walu- 
ciarzy na policyę, gdzie ustalono następujące 
rzeczy: Teitelbaum do Spółki z Józefem Lutera- 
kiem założył kantor wymiany przy ul, św. Sta- 
nisława, Kantor mieścił się na parterze, a na 
I. piętrze było prywatne mieszkanie Teitelbau- 
ma, w którem wieczorami po zamknięciu kan- 
toru robiono olbrzymia interesa, Przeprowadzo- 
na rewizya wykryła kilka milionów w markach, 
10.000 koron czeskich, franki i marki niemieckie, 
3,000 dolarów, ruble sowieckie i dużo monet 
srebrnych i złotych, Kantor miał prawo skupy- 
wać obce waluty i oddawać je kraj. kasie poży- 
czkowej, czego jednak nie czynił. lecz dalej je 
sprzedawał. Wedle zeznania Luteraka zakupił 
on w dnłu przed rewizyą 18.000 dolarów. Teitel- 
bauma i Luteraka zatrzymano w aresztach, a 
piemiądze łącznej wartości 30 milionów zakwe- 
styonowano, 
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Zwrot przedmiotów wyw'ezionych prze? Niemców 
z Polski. Dla celów rewindykacyi tychże bawi od 
miesięcy delegacya gówne2o urz du likwidacyjne- 
go w Wiesbadenie gdzie odbywa sę przejęcie przez 
Po'skę zabranych pizednuatów. Delegacya pizei 
muje maszyny itp. na miejscu, stwierdza ich stan 
i po naprawie wysyła do Polski, Między innemi 
zwiócono już do Warszawy 72 dzwony kościelne, 
które tymczasem złożono w magazynach tow. akc. 
C. Hartwig. Wyrewindykowanych przedmiotów do- 
staiczono uż do Po!ski około 380 wagonów wagi 
około 2/2 miliona kg. Wa tość ien dosiega sumy 
półtora miliarda mares polsk.cn. Wszystkie przed- 
micty są zwracane bezpośredno fabrykom i za- 
kładum z ktorych zostaty zabrane. 
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Z ZAGRANICY 


Napad studentów włoskich. Z Turynu donoszą, 
że około 100 studeniów wzburzonych z powodu 
rzekomych mów Branda o armii włosk ej, wtar- 
gnęło do konsulatu francuskiego, zmszczyło urzą 
dzenie i wybiło wiele szyb. Policya rozproszyła 
demonstrantów. Prefekt Turynu usunął z urzędu 
komisarza okręgowego z powodu zaniedbania obo- 
wiązku. Ambasador włoski wyraził ministrowi 
sprawiedliwości Bouncvuyowi, jako zastępcy pre- 
zydenta minist ów Briauda, żywe ubolewanie z po- 
wodu „zajść w Turynie. B.nnevay oświadczył, że 
liczy na to, iż rząd włoski odpowiednio ukarze 
spruwców zajście. 


PROTESTUJEMY! 


tŁokatorowie! 


Sejm radzi nad pogrzebaniem ustawy o ochronie 
lokatorów ! Biednej ludności grożą ogromne czyn- 
sze lub wyrzucenie z meszkań na bruk! Na Ra- 
dzie miejskiej zgłoszą w poniedzialek 28 bm. radni 
socyalistyceni protest przeciw ziniania ustawy, 
Stawcie się masowo w pomedziałek 28 listopada 
o godzinie 6 wieczorem pod magistratam, by pode 
nieść potężny glos protestu przeciw zamachowi 
kamieniczników | 

Komitet ochrony lokatorów PPS. 


Śledztwo w zbrodni przy ul. Dietlowskiej 


Kraków, 27 listopada. 
Przesłuchania świadków 

Przez cały wczcrajszy dzień policya przesłu- 
chiwała świadków mordu, dokonanego w kan- 
torze „H:.rmes* przy ul. Dietlowskiei, I tak 
przesłuciano Sternową, Storfa i Vurschirma, 
który wbrew wczorajszej pogłosce utrzymuje się 
jeszcze przy życiu, acz stan jego jest bezna- 
dziejny. Mojżesz Vorschirm mówi pomału, od- 
dech c.ężki, z powodu rany pustizałowej w brzuch. 
D: Micnejda, który opiesu e się chorym w szpi- 
taiu, żywi małą nadzieję utrzymania Vorsebirima 
przy życiu. 

Vorschirm lekkim, przyciszooym głosem po- 
da,e rysopis jednego z bandytów, Bandyta ów 
jest nisk', żydek, ostry wzrok, czerwona bródka. 
Drugi bandyta, możliwe Że żydek, o czarnych 
oczncn, brunet, w miękkim czarnym kapeluszu 
na giowie. Miałem kusić 20 000 marek niem e- 
ckicn — VWorschirin ciągną: dalej — i przeka- 
zać je na Berho. Miaiem w teczce, ktorą mi 
zrabowzno, 262.000 mp. Niższy bandyta strzel:ł 
do mnie, Po zamordowaniu Sterna wy szedi w yz- 
szy z poza Śianki i zaorał tekę z lady. Poro- 
zumiewa.i się oczyma. Niższy był przy telefo- 
mie. Gdy weszli do kantoru, mówi: „Caikiem 
cichutko, cichutko, dajcie, co macie“. Dalsze 
przesłuchanie z powodu omdlen:a Vorschirma 
zostało przerwane. 

Co mówi Stoff? 

Juliusz Stoff jest całkiem przytomny. Prze- 
słucoany podał, co następuje: Doia 24 b. m. po 
godz. 9 wieczorem szeał Ulicą Dietlowską ku 
Stradomiow . Gdy byt niedaleko kantoru „Her- 
mes“, usiyszuł krzyk i wo an'a © pomoce. Kiedy 
zaś przyszeał pad kantor, miał wrażsnie, że 
rczęrywa się wewnątrz jakaś awantura u Stróża 
luo szewca Obok kauioru. W kaaicize nagie 
uslyszał strzaty. Zazłądnąt przez olwor do kan- 


à toru i zobaczył tyiko wyc ayniętą rękę z rewoł- 
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werem, a ktoś wewnątrz nagie papierem zakrył 
otwór. Stoff zrobił wtedy otwór olówkiem w pa- 
pierze i począł wzywać policyę. W tem momen- 
cie jakis niski czowiek z rewolwerem w ręce 
wybiegł z kantoru i dai do niego strzał. Nie 
tratił i począł uciekać, Po kilku krokach upadł 
na piasex, 

Stoff puścił się za nim w pogoń, lecz przewró+ 
cił się również na kupie piasku. Wtedy ban- 
dyta poduiósł się i począł uciekać w stronę 
ul. Starowiśluej. Stoff, powstawszy z piasku, 
podszedł znow do drzwi kanioru, wiedy wye 
biegł wyższy bandyta i oddał do Stoffa trzy 
strzały, ran ąc go w lewą rękę powyżej łokcia 
i dwa razy w brzuch. Opisu bandytów Stotf 
podać nie może, nadmienia jednak, że żaden 
z nich brody nie miał. Niższy, ktory upadł na 
piasek, po podniesieniu się dar parę strzałów 
i trufił nadcnoazącego Szanzera, kiadąc go na 
miejscu trupem. Przed kantorem stało koio 15 
osób i gdy Stoff wołał o pclicyę, odezwat: się 
ktoś: „Proszę dać spokó, tam się bije stróż 
ze źoną*, 

Zeznania Słarnowej 

Przesłuchania Sternowej nis przyniosły no- 
wych szczegó.ów, któreby rzuciy jakiś cień na 
wyświetlenie sprawy. Twierdzi ona, że napastni- 
kami byl inteligentuiejsi robotnicy, a jeden 
z nich, który mowił z nią po żydowsku, był 
stanowczo żydkiem i mówił dialektem używanym 
w Konyresówce. Drugi wyższy mówił tylko po 
polsku. Między inuemi Zezuaa Steraowa, że 
wyższy bandyta po zamordowaniu i obrabowa- 
niu męża przystąpił do niej z feworwerem i za- 
żądał wydamia kolczyków. Ponieważ jednak. 
zaczęto dovijać się daurzwi, Sternowa zwróciła 
się uo baundyty ze sowani: „Idź pan juz, bo 
policya uadcuouzi!* Wowczas obaj bandyci 
zbiegli. 


HONORATA GRZYWACZ, KRAKÓW, UL. FLORYANSKA TI, | 


poieca W wieikim wyuorze FĄSKÓŻAJE (miudownki), tigurki 
czekoladowe, kasetki, bomboniery, cucry deseiuwe irozma te upominki. i 
je mae ow "ij 5 


Dalsze śladztwo 

Sledztwo prowadzone jest w da!szym ciągu, 
kierownix urzę:lu Śiedczego p. inspektor dr Geo- 
harat wyiężza wszysikie siły. aby tatemniczą 
sprawę należycie wyświetlić. Prawilopodobnie 
bandyci wy,echali po dokonanej zbrodni w stronę 
Warszawy, W tym celu wysłano tam jednego 
z wywiadowców. W Krakowie zarządzono re- 
wizye we wszystsich podejrzanych - lokalach, 
które sużą za Kryjówki dla wszelkich mętów 
społecznych. 

Znasezicny kapelusz, który pozostawił jeden 
z bandytów na kupie piasku, |ak slwierdzono, 
poci odzi z firmy „Żygmunt Swaryczowski w Tar 
nopolu*. 

Sekcya zwłok 

Wezorai po poludniu odbyła się sekcya zwłok 
w za jadzie imeuycyuy sądowej przy ul. Grze- 
górzeck ej. Sekcyonowano zwłoki Sterna i Szan- 
zera. Siwierdzono, że Jakób Stern owzyma! dwie 
rany, jeuna zaś z nich w okolicy płuc i serca 
była śmiertelna. Szanzer zaś otrzymał ranę 
w okolicy prawego ramienia. Kula utkwiła 
w prawyiu piucu. Ta raua była śmiertelna. Kule 
wyjęte za zwłok Sterna ma:ą kaliber 735 mm, 
zaś kula, ktora ugodziła Szanzera ma kaliber 
8 mm. 

Czy nagroda będzie wyznaczona ? 

Jak się dowiadujemy, na porecenie wojewody 
dra Gaieckiego policya miala wyznaczyć na- 
grodę za wysrycie sprawców mordu. Jednako- 
wóż Sprawa wyznaczenia nagroay nie doszła 
do skutku, z powodu wyjazdu komendanta po- 
licy: z Krakowa. 
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REPERTUAR 


Tentr Im. Jul Słowackiego 
Niedziela pop.: „Bajki“, wieczór: „Dzieje salonu“. 
„Poniedzialek: „Ojciec“ Strindberga. 
Wtorek: „Oriątko* Rostanda. 
Środa: „Burmistrz Stylmondu“, „Cud św. Anto- 
niego“, 
Czwartek: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 
teatr „Bagateia™ 
Niedziela: popoludniu „Kobieta, htóra zabiła” 
(27) — wieczurem „Płomień“. 
Poniedziaiek: „Nasi nad Bałtykiem". 
Wtorek: „Nasi nag Bałtykiem", 
Środa: „Nasi nad Bałtykiem", 
Miejski teatr: opera i operetka 
Niedziela popoł.: Koncert orkiestry symiunicznej, 
wieczór: „Róża Stambułu”. 
Poniedziałek: „Noc w Wenecyi*, 
Wtorek: „Noc w Wenecyi*. 
Środa: „tosca“, 
Operetka w Nowościach 
Niedziela: popołudniu „Niech mvie dyabli we- 
zmą“ — wieczorem „Wióg kobiet“, 
Poniedziałek: Premiera „Cyrsówka'”. 
Wykłady Związku literatów w Domu 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
prof. dr. Józef Flach: 


artystów 


Niedziela: 
Polski", 
Kolegium 


„Przyszłość 


wykładów naukowych (Rynek gi 
Liaia A—B. L, 39) 

Poniedziałek: Wieczór Wyspiańskiego o godz 8-ej 
wiecz. Slowo wstępne prof. dra Mich. Szyszki, 
recytacye Ai. Węgierki 1 dra Eruesta Asera. 


Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wisczór. 
Poniedziałek 28 b. m.: Prof., dr I. Chrzanowski: 
Z. Krasińsk. „Nieboszia komedya“ i „Irydyon*. 
Wtorek <3 b, m.: Prof. L. Skoczyias:. Dramat Wy: 

spiańskiego. 
Środa 30 b. m.: prof. 
Jul. Wyspiańskiego. 


Misjszie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 


odczyty publiczne ilustrowane ohraza'ni świetlne 
mi zapomecą epidiaskopn: 


dr ]. Kallenbach: Dramat 


Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 29 bm.: Dr. Mieczysław Jeżewski: Wla- 
sności prądów elektrycznych stałych i prze- 
"nie: nych, (Z doświadczeniami). 
A 
Kakaret w „Odrodzeniu” (ui, Sławkawska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych Sił śabaretow ych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 
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kekarz ctardb skŚrnych iwenerycziych 


Dr Kiicczysław Kapi.cki 


ardznujc od 5—6, ui. Antrzeja Potockiego 2 


„NAPRZÓD 


Około spraw Górnego Sląska 


Obrady w Genewie 


Genewa. (PAT) Na piątrowem czwa tem posie- 
dzeniu konferencyi pod przewodoielwem Calonde- 
ra ustalono ostateczny regul: min prae konf rencyi. 
Regulamin tea przewiduje utiworczene 11 podko- 
m syi, z których każda za'mie się zagódni*niem, 
odpowiadaiącem szczegółowym punktom decyzyi 
konf:rencyi ambasadorów. Komisye te są nastę- 
pujące: 1) komisya drogowa, *2) finansowa, 3) poczt 
i telegrzfów, 4) wody i eek.rycznośc', 5) celna, 
6) dla spraw weglowy. h i p.oduk*ów górn.czych, 
7) komunikacyjna, 8) ubezpieczeń społecznych, 
9) syndykatów pracowników i pracobiocców, 10) 
prawna, 11) mnie:sześci na odowych. Jedyn e ko- 
misya. prawna i komisya dla spraw mniejszości 
narodowych będą obradowały w Genewie. Pos e- 
dzenia innych komisyj będą się odbywały na Gór- 
nym Śląsku, o ile zgodzą się na to miaroda ne 
czynniki międzysojuszu cze, w przeciwnym razie 
w toańsku. Każda podkomisya będzie miała dwóch 
prezesów: Polaka i Niemca, którzy będą przawod- 
niczyć na przemian. Językiem protokółu podkomi- 
syi będzie język protokółu komisyi głownej. to jest 
język francuski. Podkomisye rozpoczną swoje pra- 
ce dnia 9 grudnia. 

Prace podkomisyi mają być podawane do w'a- 
domości prezydentowi Calonderowi do dnia 15 sly- 
czna 1922 r. Po otrzymaniu male.yału od wszy- 
stkich podkom'syi Calonder zwoła posiedzenie obu 
rządów do Genewy, gilzie nastapi oststeczne zre- 
dagowanie tekstu konwencyi oraz jej podpisanie. 
Na wuiosek przewodniczącego polskiej podkomisyi 
Oiszowskiego zgodzono się, że tekst będzie w ję- 


Echa konferencyi 


Briand zapewnia o intencvach pokojowych Francyi 

Waszyngton. (PAT). Na bankiecie, urządzunym 
przez Associated Press na cześć Brianda, wy- 
głosił on mowę, w której zazuaczył, że rozbro- 
jenie Francyi oznaczałoby koniec pokoju świa- 
towego, albowiem demokra:yczny rząd niemie- 
cki byłby w takim razie obaiony a imperyaliści 
dor waliby sę znowu do wiauzy. Francya nie- 
nawidzi wo ny. Niemcy nie potrzebują się ni- 
czego obawiać od Francyi, która czeka tvlso 
na pierwszą oznakę dobrej woli ze strony Nie- 
miec. 

waszyngłon. (PAT). Briand opuścił Waszyng- 


zyku f ancuskim. Dia rozstrzygnięcia późniejszych 

kwesty: jest przewidziane w poszczególnych wy- 

padkach przeprowad:enie eksoeityzy na m ejscu. 

W razie potrzeby Clonder uda się na Górny Siąsk. 
Kanfera:cva 15 stycenia 

Genewz. (PAT) Prócz 11 podi omisyi będzie pó- 
Źniej utworzona jeszcze jedna komisya, mająsa na 
celu okceślene atrybu:yi organów adu nis racyj- 
nych i sądowych. Morfereneva plena'na zbie ze 
się w Genewie około 15 styczna, Delevaci obu 
rzą łów przedstawią swoje p opozycye. Tekst kon- 
wencyi będzie uslałonv po porozumienu z przed- 
sławicielam. którzy usewnią sę co do tego, czy 
tesst ten jest zgodny z detyzyą pańslw sp. zy mie- 
rzonych. 

Wyjazd delegatów 

Genewa. (PAT) Przewodniczący de!egacyi pol- 
skiej Olszowski i poseł Targvwski opuścili wezo ` 
raj Genewę. De'ezaci niemieccy również opusz- 
czaą utro to m vsto. 

Berlin. (PAT). Wedle „Vossische Ztę.* były mi- 
nister S li .fer przemawiał wezoraj na zevraniu 
towarzystwa niemieck e o w G uewie o połozen.u 
N emiec na Gornym Sląszu. Seb ffor wyraził na- 
dzieję, że wsvółpraca z Polska wyau dobre owoce 
i przekona Poiskę o konicczu:ś'i porozumienia się 
gospodarczego z Nirmcam Stu ffer spod Tewa się, 
że podczas tokow ^% gospodar ych Polska nie 
będzie stawiać wyzu.owauych ża ań. 

Katswice. ( AD). Komisya m'ędz; sojusza:cza po- 
woła a na rzeczo»nawcę dla spraw gazowych dla 
rokowań gospodarczych poiso uieinieckich dyrek 
tora gazowni w Zab.zu Schulza, 


waszyngiońskiej 


ton, żegnany na aworcu przez Hughesa oraz 
delegację trancuską. 


Komnromis co do rozbrojenia 

Rzym. (PAT) Koła dobrze poinformowane 
o toku prac konferencyi waszyngtońskiej “są 
zdania, że zwycięży projekt komypromisowy 
w sprawię rozbrojenia. Twórcy konierencyi wa- 
szyngtońskiej nie spodziewali się przeprowadze- 
nia całkowitego programu rozbrojenia. Chcdziło 
im raczej o wprowa zenie w życie Zasady, sta- 
nowiącej pierwszy wyiem w gorączce zbrojeń 
i obrzymien cięzurów. 


Zakończenie obrad nad daniną 
s w komisyi 


Warszawa. (PAT) W komisyi skarbowo-budżeto- 
wej w dyskusyi szczegółowej dla projektu ustawy 
o daninie państwowej zaśaiwiono artykuly od 39 
poczynając, z wyjątkiem artykulu 52, dotyczące 
sprzedaży grun'ów na pokrycie daniny. Dia pogo- 
dzenia stanowiska rządu z wnioskami większości 
komisyi wybrano podkomisyę, w skład klóre; we- 
szl: przewodn czący poseł Osiecki, referent pos. 
Wierzbicki oraz posłowie Wsadysław Guabzki, Pie- 
chota, Poniuiowski i Sobolewuci. Pockomisya jest 
upoważn ona do ostatecznego zredaeowania Spor- 
nego aitykułu, o ile os:.gynie porozuinienie, w prze- 
ciwavm razie artykuł 52 wróci do komisyi dia 
poddania go głosowaniu. Po zakończeniu drugiego 
czytania komisyi dokonano trzeciego ezy tania pro- 
jeklu dan ny, poczem przewodniczący poseł Ore 
leeki podz ękował podkomizyi danie%wej pod prze- 
wodaiclwem posia Diarmanda i retecentowi posło- 
wi Wierzbickiemu za gruntowną i uciążliwą pracę 
przygotowawczą. 

Curzcn o wojnie polsko- 

bolszewickiej 

Paryż. (PAT). Lord Curzon w swojej mowie po- 
itycznej wpomniał o wypadkach sier; niowych 
w roku 1920 z wojny polsku: bolszew 'et ej, przy- 
czem powiedział między innemi: Ara i bolszewic- 
kiej nie udało się w roku 1920 zu'ać Polski, po- 
nieważ mocarstwa dały do zrozumienia, że mia 
dopuszrzą do upadku panstwa polskiego, które 
stworzyły i za istnien e ktorego przyję'y na siebie 
zobowiązania. „Temps“, omawia 4c powyższy ustęp 
mowy Curzona, pisze: fPrawdą jest, ze Fr ucya 
nie opuściła Polski w chwili n ebezpieczeństwa, 
ale pocoź zmuszać nas do wspomu 'ń o d k'avacyi 
rządu ang elsku go, złożonej w Izvie gmn duia 16 
sierpnia 1920, że Anglia skiarowała do Polski notę, 
co do której Francya nie była wcale zup; tywana 


o radę, notę obwieszczającą, że o ileby warunki 
pokojowe, postaw 'one przez sowicty, były istotnie 
takie, jakie podane zostały do wiadumości rządu 
angielsziego, w takim razie rzą i aug elski nie noże 
interweniować pom ędzy Polską a Rosyą ? „Temps“, 
robiąc aiuzyę do mowy Cuz na o jedności i soli. 
dernośc. sprzymierzonych. z»pyluje, czy Francya 
w ow:ch dniach zduniem Curzuna odiączyła się 
od swvich sprzymierzonych ? 


Stinnes w Londynie 


Londyn. (PAT). Stinnes opuścił Londyn. Uda się 
on bezpośrednio do H:mburya, aby uregulować 
szczegóły układu węziowego, zawartego w Lon- 
dynie, 

Londyn. (PAT) Urząd zagraniczny oałasza, że 
między Siiunesem a Lloydeim (ieorgetn nie odbyła 
się żadna koufe.encya. 


O ugodę z [rlandyą 


Londyn. (PAT). Jak słychać, rokowania w spra» 
wie irlandzkiej weszły w końcową faz. Podobno 
uzyskano def nitywne porozum en.e. Ojncśny 
uk ad między Lloyuem Georgem a Craignem ma 
być ogioszony we wtorek. 


Strejk w Grecyi 


Ateny. (PAT). Rada minisirów wydała ostre 
zarządzenia przeciwko strejka ący. Kilku re- 
dakiorów dzienuików socyalisiyczuych uteszlo- 
wano. 


Pomoc Anglii dla Rosyi 


Lesf eld. (PAT. Radio) W liście do prezesa an- 
gie'skiego komitetu satunkuwego lord GC"zyn de. 
me-tuje stanowczo twierdzenie, sakuoy: izad an- 
gielski zam erzał gøta iov Ć ¿uye rz urkową ala 
Rosyi. Podobra myśi mie uyłu rozw zara, Rząd 
e e'sa odróżnia axcyę huuauia ną ud wzzlę: 
dów politycznych. 

—Q00" 


Nr. 270 


N APRZOD 


Bezpodstawne zarzuty poselstwa 
Ukrainy sowieckiej 


(PAT) Warszawa, 26 listopada. 

Ukraińskossowieckie poselstwo w Warszawie 
przesłało do ministerstwa spraw zagranicznych 
notę, w której stara się czy.ić rząd polski ods 
Powiedzialnym za akcyę powstańczą na Ukrais 
nie, Na poparcie tej tezy rząd ukaaińskossowie: 
cki przytacza szereg rzekcmych faktów. Na pos 
wyższą notę odpowiedział minister spraw zagra 
nicznych Skirmunt następującą notą z dnia 
25 b. m.: 

Panie przedstawicielu pełromocny! Rząd pol: 
ski owzymał pańską notę z 25 listopada 1921. 
Nr. 30. Nota ta jest dalszym ciągiem. szeregu 
not, których doręczeniem wypełnił rząd ukwaiń: 
skossocyalnej rapubliki rad caloksztalt stosun=e 
ków pomiędzy naszemi państwami od dnia zas 
warcia traklatu ryskiego 18 marca r. b. Wszy» 
stkie te noty niezmiennie krążą około tego cas 
mego zarzutu, jakoby nząd polski orgatnzował, 
popierał, tolerował lub dopuszczał na swem tez 
tytoryum owganizowanie band powstańców prze 
ciwko Ukrainie sowieckiej, nie zważając na to, 
że w okresie od 16 marca r. b, nastąpiły ważne, 
radykalne zmiany stosunków do t. zw. orgamt= 
zacyi antypaństwowych, że nawet prawie wszy» 
acy kierownicy walk wyzwoleńczych przeciwko 
władzom sowieckim na Ukrainie opuścili tery- 
toryum Polski. 

Rząd ukraiński, lekceważąc wszystkie te fakty 
oraz ignorując |! łeuorvczne zaprzeczenia rządu 
polskiego, powr.. u u.eustannie do swych zarzutów, 
powtarzając nieomal w każdej nocie tesame sło- 
wa, tesame fakty, Rzecz nawet na pozór aziwna, 
że rząd ukia ński, zwię«szając wciąż objętość tych 
not, powtarza ze szczepolną uporczy wością szereg 
fantastycznych okoliczności i rzekomych konkret- 
nyen faktów, jakby pruyuął tem zaznaczyć iządo- 
wi polskiemu, że w wyniku nawiązania z nim 
stosunków dyplomatycznych sieć szpiegowska ;g0- 
wistów na tatytoryum razeczypospolitej rozrasta się 
stale. Rząd polski czyniłby bezwarunkowo wy- 
czerpujący użytek z podawanych mu iuformacyi, 
gdyby nie to, że w swietle jaknajdokładnie,szych 
dochodzeń cały. ten materyał infoimacyjny oka- 
zuje sę bezp?ustawnym. Wykazuje bądź łatwo- 
wierność rząau ukraińskiego, bądź tendencyjne 
i upurczywe trzymanie się przezeń z góry powz'ę- 
tej tezy obliczonej na demagogiczne rozagitowanie. 
Ta nmieszczeruść rządu uxrarńskiego przedstawia się 
jeszcze baraziej niezrozunnałą, guy się czy ta w no- 
ce Pań:kiej, wyrazy rzekomego zdziwienia, wo- 
bec wzmiansowanego w nocie naszej a powszęch* 
nie znanego faktu, że całe terytoryum ukiaińskiej 
soc. repubuki rad jest terenem nieustannych pow- 
stuń i zabu z ń. 

Jeżeli dodam, że na zarzuty czynione rządowi 
ukra ńskiemu przez rząd polski co do podł. zymy- 
wania na swem terytoryum organizacyj mających 
na Celu obalenie istniejącego w Polsce ustroju, 
rząd ukraiński odpowiada stale li tyiko gołosłuw- 
nemi zaprzeczenia, równocześnie zarzuca 4c go- 
łostowność zuprzeczen om tządu polskiego, wynika 
z tego całkiem jasno, że wymiana coraz częstszych 
not nie moze meć na celu uporządkowan:ż Wza- 
jemnych stosuukow między państwami. Zdrową 


podwalinę takich stosunków może dać tyłko wy- 
łącznie lojaina duchowan.e traktatu pokojowego. 

Dopóki, jak św adczą fakty i jak wykazaliśmy 
dowodne w poprzednich naszych notach do 
rządu sowieckiego, ani jedno z wynikajecych 
zobowiązań nie zostało przez rząd sowiecki do- 
chowane, rząd polski nie może nie wyciągnąć 
wniosków z zachowania się rządu ukraińskiego, 
Że caa ta kompania hot, jaką rząd ukraiński 
prowadzi, może mieć w.zamiarze poza auitacyą 
dernagogiczną, o której wymownie świadczy 
cełay szereg ustępów not, tylko jeden cel pra- 
ktyczny: odwrócenia uwagi od całkowitego lekce- 
ważen:a przez rząd ukraiński przyjęt;ch przez sie- 
ale zobowiązań oraz od isiotnego stanu rzeczy 
na Uwrain.e. 

Rząd polski uczynił to wszystko, co mu dy- 
ktoua'a lojalna chęć wykonania wszystkicu zo- 
bowiązań doorowolaie zawartego traktatu i uważa 
polemikę ponawiającyci się najzupe niej niezgo- 
dnych z prawdą 1 noszącycu wszystkie cechy 
ub.cznej tendencyi zarutów za bezcelową i zbę- 
dną. Cuęć rzędu sowietów zrzucenia na rząd 
polski odpowiedzialności za te dram tyczne akty, 
których widownią jest Ukraiua. aż nauto wy- 
raźnie wypływa z treści nadestanych rządowi 
polskiemu not. Przeio rząd poski oświadcza 
jak najbardziej stanowczo rządowi Ukrainy so 
wieckie,, że nie przyjmu e na siedie najmnia;Szej 
nawet cząstki odpowienzialności, jaką rząd ukraińi- 
ski stara się nań przerzucić. 

Pulska ma u siebie niemałe trudności z tem 
muostwem uchodźeów, którzy zbiegli i wciąż zbie- 
gają z Rosyi i Ukrainy sowieckiej przed systemem 
prześladowań, obrażaniem uczuć naroaowych I ie- 
ligijnych oraz uczuciem zemsty, wobec mordów i 
okrucieństw dokonywanych na osobach naj'liż- 
szych.. Są to siły żywiołowe, za których rozbu- 
dzenie ponoszą odpowiedzialność wyłącznie ci, kłó- 
rzy je rozbudzają, niezależnie od tego, gdzie wy- 
buch ich ma miejsce: na' pograniczu Polski, Ru- 
munii, czy Finalandyi, 

Rząd polski oswiadcza, że uczynił i nadal będzie 
czyn ó wszystko, co będzie w ¿ego mocy, by speł- 
nić swoe zobowiązania wobec Ukrainy w całej 
rozciągłości zawartego z nią traktatu, nie wyiącza- 
jąc art. 5 i że w celu Ścisłego wywonania lego 
aitykuiu wydane zostały jak na dalej idące zarzą- 
dzenia. Jeżeli przeto dia rządu ukuaińskiego trake 
tat pokojowy był również podstawą do rozpoczę* 
cia nowych i sąsiedzkich stosunków z Polską, po- 
win'en on nie zwlekać diużej ze wstapieniem na 
drogę wypełnienia swoich zobowiązań dutąd tria 
wykonanych. Rząd polski zwraca uwagę na to, że 
ogromne d:iedziny wzajemnej korzyści dla obu 
rządów, a szczególnie w zakresie stosunków eko- 
nom.cznych ne zostały dotąd wyzyskane l tylko 
z racyi dotychczasowego Bitsunku rząuu usiaiń- 
skiego do traktatu ryskiego, wyczerpującego się 
jedyaie w ciągiem wylaczaniu na,zupeźńniej rIuerze- 
czowych prelensyi i za zutów. Wupec tego, uwa- 
żając uotycheczasową polemikę z iządauu sowiec- 
kimi w sprawach związanych z ruchami na Ukrai- 
nie za bezpodstaw ną, rząd pulski uprzedza, że (08 
hęazie uo niej więcej powsucat. 


HUMOR I SATYRA 


W kasynie Oficerskim 


— Założę się z tobą, że poznam po pierwszem 
słowie dzielnicowe pochodzenie każdego wcho» 
dzącego oticera... 


— Zgoda! 

Śniasuar « wchodzi pierwszy gość: — Proszę 
śniadanie! 

— To «sel enaz! 


Wchodzi drugi gość: — Proszę o Sjnjadanje! 

— To z atm * rosyjskiej! 

Wchodzi t'zeci „ość: — Proszę o szniadaniet 

— To koznańczyk! 

Niepoprawny Lolo 

Cesarz Lolo zapytany przez radę ambasados 
rów, którą sobie z wysp wybierze na zesłanie; 

— Maltę czy Maderę... j 

Przypomniawszy sobie o doskonałych winach, 
młasnął językiem i wybrał tę ostatnią, 


Całkiem slusznie 


— Dowiedzialen: się, że Państwa Sprzymerzos 
n rozmyślily Się i nie wyślą jyż Karolka na Ma: 
derę, 


— A to dlaczego? 


— Madera ma tak mało mieszkańców, że jeże: 
li Zyuka rodziłaby dalej w temsamem tempie, 
co dotychczas, to gotowe same jej dzieci zyskać 
przewagę liczeb'ą i zaprowadzić na Maderze... 
ustrój monarchiczny. 


Ze sfar handlowych 


Jak nam komunikują, ceay spadły, to znaczy, 
że o ile dawniej kariki z cenami umiesz:zane 
były u góry, o tyle dzisaj ka:tki z cenami zna- 
lazły się raptowsie u dołu. Pocieszającym ol ja: 
wem dla znękanego społeczeństwa jest spadek 
cen szampana, likierów i perium i innych arty: 
kułów pierwszej potrzeby. („Szczu.ek*). 


Na św. Mikołaja i Drzewko i 


poleca 


WARSZAWSKA FAARÓM omy | 


w Krakowie, ul.” Karmelicka 47 
pera ki w różnych gatunkach: ozdobne na drz wka, tlikolja i dyablu. 


Orygina'ne artyst. opakowanie, C.ny przystępne. 
E Przy zamówieniach większych opust. 
GEE. | 


Towarzyszki! Towarzysze! 


W niedzielę dnia 27 listopada 1821 o godz. 4 pop 
w sali Związków stow. rob. przy ui. Uunejewskiego 5 


odbęzie się 
Publiczne 


Zgromadzenie kobiet 
z porządkiem dziennym: 

1) Sprawa ochrony lokatorów; 

2) Obecne polożenie gospodarcze w poństwia; 

3) Ustawa o zaopatrzeniu wdów i sie.ot po po- 
ległych na wojnie. 

Referować będą tow. Dora Kłuszyńska i pose! 
Dr Emil Bobrowski. 

Towarzyszki! Robotn'ce! Jawcie się najliczniej 
z uwagi na ważność spiaw, ktore ma;ą być omə- 
wiane, 

Krakcwska Organizacya Kobiet P23. 


— — 
— 


Przegląd gospodarczy 


NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W KRAKO: 


WIE. stoisko Amerikanski Bank Ludowy S. A.“ 
w Krakowie (ul, Dunaiewskiego 9). oraz Oddział 
w Warszawie (plac Napoleona 5) ropoczął już 


swoje czynności, Bank zajmuje się parcelacva oraz 
finansuje eksport drzewa, brócz tego prowadzi bie 
żacy interes bankowv. przyjmuje wkładki zała: wia 
transakcye giełdowe j walutowe. Dyr.ktorem Cen: 
trali w Krakowie jest p. dr Roger gatazlia. a na 
stanowisko W.icedvrektora przychodzi p.  St-fan 
Wiśniewski, dotychczasowy wsbóikierownik Kra 
kowskiego Oddziału Banku Zwiazku Spółek zerobe 
kowych w Poznaniu, Po Rady Zawiadowczei na- 
leża pp: Leon Bobiński. dr Tadeusz Dwernicki. 
Jerzy Bieiesz, Szymon Dische. Józef  Kowalczus 
ür Paweł Kużdoń dr Zygmunt hr. Lasocki, Jar 
Owiński, Piotr Sobczyk, Leen  Szlapak, Julian 
Tolłoczko, Piotr Zawadowicz oraz dr Stanisław Z0: 


otn. 

Kapitał zakladowy Banku wynosi 100.000.000 Mk. 
a na ostatniem Walnem Zeromadzenin akcyons: 
ryttszy uchwalono ncdwyźszenie kapitalu do wvso 
kości 300.060.000 Mkp, 

== 010 '05= 
Konferencya finansowa 

Paryż. (PAT). „Echo de Paris“ komunikuje, że 
Lloyd George ma zam ar zwołać zaraz po No 
wym Roku konferencyę finansową do Londynu, 

=—0.00 = 
Telegramy giełdowe 


Warszawa 20 bm. (PAT) Gielda warszawska. 
Papierv wartościowe. Oblig, m. Warszawy 6 prot. 
z. lulz r. trans. 115, 1155; ij pół Listy zastawne 
4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans, 275, ża: 
dano 27i, poszuk. 2:3 za 100 marek traas. 91°93. 
5 proc, m. Warsziwy żadeno 329. poszukiwano 345, 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotów. 
trans, 3050. 300. 3060. sprzedaż 366), kupno 365), 
Franki francuskie gotówka, trans. „200. 250, srrzed. 
250. kupno 24, czeki trans, 250 254 Funty sztor 
lingi czeki frans, 14250, 14509, 14600, Belgia ceki 
trans, 240, 247 i pól. Marki nienisckie gotówka 
trans, 13, czeki trans. 12, 18550, 1220. sprzed. 122, 
kupno 11/85, Gdańsk czeki trans. 1237 i pół 1200. 
Korony austr. czeki trans, 5: 53. sprzedaż 50. Kira 


pno 538 Korony czeskie cz:ki (trans, 37 i pól. 
38 i pół. 
Zurych 25 bm. (PAT) Końcowe kursa dewiz 


Beri. 177, Rolandya 13500. Nowy Jork 525, Be 
dyn 2089 Paryż 3610, Medyolan 2i10. Brus 
3450, Kopenhaa 96 80. Sztokholm 1230 dir Sa 
nia 7450, Madryt 1235. Buenos Ayrs 140, 1 cat. 
560. Budapeszt 000. Zagrzeb 1'70, Warszawa 9'14, 
Wiedeń 01, Austr. stemplow, Oll. 


mne 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność rob. zakł, wojskowych! We środę dua 
30 listopada o godz. 7 wiecz. odbędzie sę zgro- 
madzenie w sali Domu rob. Dunajewskiego 5. 

Zebrane partyjne wraz z Kaag robotniczą i za- 
rzącami Związków zawocGowycn odLędzie się w nie. 
dz eię 27 bm. o godzinie 10 rano w sali Zwickau 
siowarzyszen rovotniczych ul. Dunajewssiego 5. 

Doroczne walne zebranie czicuców Orjanizacyi 
robotników przemysłu skórzanega odbędzie si; 
niedzielę 27 listopada o godz. 3 popoł. w sli 
Związku stow. rob. Dunajewskiego 5, III p. 
Wstęp za okazaniem legitymacyi człon sows M. 

Zarząd, 


j Adwokat Dr LEON 


F EINER 
prowadzi kancelaryę 


w Krakowie Dz. XXi! (Podgórze) K: iwaryjska 7 
".piRge"= 
Kupię za: 


cyrkle precyzyjne Richiera luo inne w dobry: 
stanie. Wiadomość K.emerowska 6, LI p, na prawe 


a 


Proces „Sinodrodego” 
Lanaru 


W osiatni poniedziałek panowało na sali sądo: 
wej wisiwie naprężenie. Razeszły się bowiem pos 
głoski, że oskarzyciele przystępują do generalneż 
go szturmu przeciw Sinobrodemu. "Zapowiada sen- 
satya polegała na tem, że prokurator wynalazł 
świadka, który podaje, iż Tandru bezposrednio 
przed znilnięcicia pani Ileon, jednej z zaginios 
nych, mieszkał z nią w hotelu paryskim na Rue 
de Rennes. Prokurator przemawia namaąszczo: 
nym tonem: „Zdaje mi się, że pan miał trochę 
racyi, panie Lanóru, podając, ża madame Heon 
mieszkala w hotelu na Rue de Rennes. Chodzi 
tylko o to, w którym. Czy to był ten hotel, ** 
który pan podał a czy też mcże — ciągnie dalej 
znacząco — jakiś inny bliżej dworca kolejowego 
Montp» nasso. Proszę sąd o przesłuchanie zgłoszoe 
nego przezemnie świadka. Pan sądzi, panie Lane 
dru, że umzr!i już nie powstaną ze swych grobów. 


WDZONA IG E ARAD. DD MED LR ONA 
Å prep OTET 
D AS] Poszukuje się 


aie podań |. MSAT = 
lowyrabiania Swier 
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mm £ 

Ignacy Cypre: rarafinowych nową tub używaną 

Informacyi udzieli: 


Kraków, Szewska 13/14 
`z. Berman, Kaniń, Ziemla Ka- 


sprzedaje towar ska lua H. Speiser, Kraków 


o nadzwyczajn. b 
3 ci Sowie Starowiślna 51, III. p. 


Mimo, 
towary 


Zegarek Mk 406C PT WADY 
na kamienie Ml ę KP 
4500, z port. cyfer KODIieEtW 


latem Mk 580: 
Staiowy  darmsu 
M 6000. Budzik Mk 3700. Hai 
monie Mk 6500 Q40V, 1830 
Dyameniy M. 250w M: szyuk 
do włosów Mi «5uQ, SDUU — 
Brzytwy Mk 890, 1000, 1200. 
Wysyłka ża zaliczka poeztow: 
« Cennik ilustrowany za przy- 

słaniam JU Mk przekazem. 


Kupuje srebro i złoto 


"mieiące szyć, znajdą zatru” 
dnienie przy naprawie w r 
ów. Ulica Dwern ckiego 3. 


4 wa, i-piętrowa kamienica 
4 dwoma lokałami skiepo- 
wemi w Dębicy, w śródmie- 
ciu z wolnej ręki na dogo- 
dnych warunkach do sprze- 
dania. Blższych informacyi 


b l cj udzieli p. Władysław Borkow- 
RÓŻE wi. e lE 


„NAPRZOU 


którzy mogą prz: 
— Potem pa!es 
głos  Sinobrody 
że ngldy nie 
jakoby umerii 


Ale sa na szczęście żyjący, 
mówić w zastęnstwie umariych . 
tycznem przemówieniu zabiera 
celem sprostowania i oświadcza, 
wyraził podobnego przypnszczenia, 
nie mieli powstać z grobów. 
Zapowiadzianym Świadkiem jest pani Auger, 
przyjaciółka pani Heon i jej siostry, będącej jeż 
szcze wówczas przy. życiu pani Kowalskiej, male 
żenki czy kowlanki jakiegoś Czecha. Przyjaciółka 
jej, pani Auger, zawiadomiła ją o tem, ze wys 
chodzi za mąż za pana Petit i pytała ją, czy mos 
że jej wskazać agcrta meblowego, któryby zakupił 
jej rvehomy majątek przed wyjazdem do Tunisu. 


Później pani Meon prosila przyjaciółkę, aby ją 
cdwiedziła. Pani Heon opowiadała, że jej narze=z 


czony, inżynier, pan Pefit, nie może jej na razie 
pojąć za żonę i dla tego sprowadziła się do nice 
go krótko i węzłowato na wspólne gospodarstwo. 
W czasie odwiedzin do pokoju wszedł pan Petit. 
Narzeczeni uściskali się i pani Hson przedstawiła 
przy jaciółke,, Następnei ze łzami w oczach wspo: 
miniała zmarłą 'siostrę i oświadczyła, że nie bęs 
dzie mogła troszczyć się o jej grób, bo wyjsżdża 
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dzą, 
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À 
GRO 


a Ceny o 10% niższe. 
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Jatzność memiro ili; Wažne dia wszystkich ma zimę! | 


sj Przyjmuje się zamówienia pojedyncze; jakie tylko w zakres krawiectwa męskiego | 
ð i damskiego wchodzą, tak z materyałów własnych jak i dostarczonych wediug naj- © 
4 nowszych ożutnali zagranicznych. Wykonanie solidne i punktunine. Polecamy również Ę 
„a gutową koniekcyę męską i damską w w ełkim wyborze. Koce; płócienka, barciany, 

p fiancle. zeliry, ręczniki płótno bieliźniane, prześcieradłowe. 
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z Paryża na całe trzy lata, Od tego czasu pani 
Auger nie widziała już nigdy przyjaciółki, 

Przewodniczący pyta oskarżonego, czy poznaje 
świadka? Landru przeczy, ale nie chce podawać 
w wątpiiwość <obrej „wiary pani Auger. Pamięć 
jero zalarła się z biegiem lat. Natomiast świa 
dek poznaje Sinobrodego i dodaje, że pan „Petit“ 
miał następnego dnia po odwiedzinach wyjechać 
z narzeczoną do Gambais, Pani Auger przypomina 
sobie wyraźnie nazwę Gambais. osz z rzeczami 
do podróży tunitańskiej był już przygotowany i 
pani Ieon chciała jeszcze tylko zabrać z Gambais 
sznur korali. 

Następnie składa zeznania pani Fauchet, siostra 
innej ofiary Sinobrodego, pani Foscal. Opowiada 
ona o stosunkach swej siostry z Sinobrodvm, kt»e 
rym tym razem występował pod nazwiskiem Fos 
rest. W czasie zeznań Landru spokojnie przoci:ra 
szkła, następnie zaś zagląda do pepierów i uz": 
pelnia notatki. Nie zdradza bvrnaimniej swym wys 
gladem faktu, Że dzień dzisiejszy przyniósł mą 
ciężką porazkę, 
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wykonany przez artystów zgrunowanych przy "(r Hain firmie 
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Na prowincyi: poszukiwani ajenci za dorą prowizyą tylko z kaucyą 


araliowciej 
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e| Kilku zdg nych stolarzy 


budowlanych i meb owych 
przyjm e zaraz Facryka Sto- 
iarska w dieńczycsch. Mieszka- 
nie i wikt dia samotnywh Zä- 
ptwnione. Zgłosz: nia wraz z 
bydaniem warunków piś 
nie wprost do Dyrekcyi oraz 
wysokość żądanego vw yiá- 
urodzenia. Bez tego nie zo- 
staną uwzględnione. 1188 
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Nr, Telefonu: 


Spółka akcyjna 


5877 


Adres telegraficzzny: 


Ludobank Kraków, 
Ludamerbank Warszawa. 


1205 


załalwia wszelkie czynności walcie oraaa KORE kupuje i sprzedaje efekty, 
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waluty, dewizy i przekazy zagraniczne. 
PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 
„ADA SPÓŁKI PARCELACYJNE I PARCELUJE GRUNTA 


Bia INA RACHUNEK WŁASNY LUB WŁAŚCICIELA. caa 
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